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Koszykarze Litwy —  wicemistrzami Europy
15 tysięcy miłośników sportu, 

wypełniając po brzegi w poniedziałek 
wileński stadion "Źalgiris", entuzjasty­
cznie powitało litewskich koszykarzy, 
którzy jako zdobywcy srebrnych me­
dali mistrzostw Europywródli z Aten. 
Wicemistrzów Europy czekało godne 
wydarzenia powitanie. W chwili, gdy 
delegacja Litwy przekroczyła wielką 
bramę stadionu, tłumy wielbicieli 
powitały ją skandując Tie-tu-va" i 
"Afiul".

Wspaniała dumnastka— ASabo- 
nis, Ś. Marćiulionis, V. Chomifius, R. 
Kurtinaitis, A. Ksm2ovas, G. Einikis, 
G. Krapikas, A, Visockas, D. Lukmi- 
nas, G. MarkesiSus, S. śtombergas, 
M. Timinskas, trenerzy V. Garestas, 
jego pomocnicy H. GiedraiUs, D. Nd- 
I son (USA), inni członkowie delegacji 
I osiedli w centrum boiska. Przez 
głośniki rozbrzmiewał wienz z okazji 
mistrzostw Europy, poświęcony na­
szej drużynie, który ubiegłej nocy 
ułożył miłośnik koszykówki wilnianin 
A  Stasytis.

Do wicemistrzów Europy zwrócił 
się premier Republiki Litewskiej A

Śleźevićius:
"Litwa 56 lat czekała na ten dzień. 

W niedzielę niewiele brakowało, by 
nasi chłopcy zdobyli złote medale. 
Dziękuję za to, coście zdziałali".

A  ŚIefcviSus wręczył członkom 
delegacji złote medale rządu Litwy. 
Koszykarzy uwieńczono dębowymi 
wieńcami.

ś. MarSulionis powiedział: 
"Nasza siła była w jedności. 

Musieliśmy być pierwsi, lecz 
okoliczności ułożyły się na naszą 
niekorzyść*.

Najlepszy zawodnik mistrzostw, 
król tych zawodów A. Sabonis 
zauważył, że drużyna uczyniła wszy­
stko, co mogła.

"Przybyli z Litwy nasi kibice zele­
ktryzowali Greków, którzy wraz z na­
szymi w Olimpijskim Pałacu Sportu w 
Atenach razem skandowali "Lie-tu- 
va".

Trener reprezentacji V. Garestas: 
"Z tymi chłopakami jestem 16 lat Ta­
kiego spotkania jak dzisiaj jeszcze nie 
mieliśmy. Będąc w Grecji czuliśmy 
tchnienie Litwy, wiedzieliśmy, że

jesteście razem z nami".
Kapitan drużyny V. Chomićius: 

"Koszykówka— to nasze żyde. Te sre­
brne medale należą również do was. 
Życzyłbym, by wszystkie sprawy w 
imię Litwy były wykonywane z taką 
samą miłością".

Kierownik delegacji, prezydent 
Litewskiej Federacji Koszykarskiej A  
Pavilionis: "Ci chłopcy są bohaterami,

pokonali olbrzymi psychologiczny 
stres, znieśli nadzwyczajne obciążenie 
fizyczne".

Powitanie koszykarzy na stadio­
nie zakończyło się odśpiewaniem 
"Ilgiausiii metą".

NA ZDJĘCIU: podczas powita* 
nla koszykarzy.

Fot. T. Wainkwicz

Nagrodzono reprezentację koszykarską Litwy
Za wielkie zasługi dla sportu U- 

twy, za wykazaną wolę i stanowczość w 
dążenin do zwycięstwa na 29 mistrzo­
stwach Europy w koszykówce 
mężczyzn, prezydent republiki 
wręczył nagrody członkom męskiej re­
prezentacji koszykarskiej Litwy, wice­
mistrzom mistrzostw Europy w koszy­

kówce.
Orderem Wielkiego Księcia Lite­

wskiego Giedymina m  klasy zostali 
wyróżnieni starszy trener reprezenta­
cji Vladas Garastas oraz zawodnicy 
Sarflnas Marćiulionis i Arvydas Sabo­
nis. Orderami IV klasy— Valdemaras 
Chomifius, Gin taras Einikis, ArtOras

Karaiłovas, Gintaras Krapikas, Ri- 
maa Kurtinaitis. Ar0nas Visockas 
został nagrodzony orderem Wielkiego 
Księcia Litewskiego Giedymina V  kia-
■y-

Medale orderu Wielkiego Księcia 
Litewskiego Giedymina otrzymali tre­
nerzy Henrikas Giedraitis i Donn

Charles Nelson, kierownik drużyny 
Algimantas Pavilonis, masażysta 
drużyny Juozas Petkevi£ius, lekarz 
drużyny Vytautas Zumeris i zawodni­
cy: Darius Lukminas, Gvidonas 
Markevićius, Saulius Śtombergas, 
Mindaugas Timinskas.

Festiwal-95
Gwałtowna ulewa w ub. 

sobotę popsuła nieco nastrój inau­
guracji festiwalu muzycznego 
"Wileńskie Lato”. Tym niemniej 
(e° prawda, nie jak zapowiadano 
— od gmachu Akademii Muzycz­
nej lecz od Placu Samorządu m. 
Wilna) wyruszyła orkiestra dęta 
warty honorowej (kapelmistrz Ju- 
stinas Jonuśas). Podążała w kie* 
runku Filharmonii Narodowej. W  
je j sali odbył się w ieczór z 
udziałem nowej orkiestry kame­
ralnej nazwanej imieniem patrona

"Wileńskie Lato"
Wilna— św. Krzysztofa.

Najbliższe festiwalowe impre­
zy: dziś w Filharmonii Narodowej 
(pocz. o godz. 19.00) —  koncert z 
okazji Dnia N iepodległości 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
W  tymże dniu, również o  19.00, w 
podwórzu Domu Nauczyciela (w 
razie deszczu— w sali)— koncert 
muzyki jazzowej. Udział wezmą 
mistrzowie litewskiego bluesu —  
m.in. Kęstutis Antanćlis, Simas 
Navakas, Vladimiras Kaplanas. 
Zapowiada się świetna zabawa.

Ponadto fakt nie bez znaczenia — 
wejściówka— 5 litów, z czego 3 lity 
—  na konsumpcję (serwowane 
będą napoje chłodzące).

W e środę (5 lipca) o  godz. 18 
w ramach "Wileńskiego Lata* na 
Placu Samorządu m. Wilna rozpo­
cznie się Międzynarodowy Festi­
wal Orkiestr Dętych z okazji 60-le- 
cia Litewskiej Orkiestry Dętej 
Policji. Kierownikiem artystycz­
nym tego przedsięwzięcia jest 
prot Akademii Muzycznej, dyry­
gent Reprezentacyjnej Orkiestry

D ętej M SW  Litwy Algirdas 
Radzevićius. Udział wezmą orkie­
stry litewskie, a także goście— Or­
kiestra Pułku Ochrony Policji 
Łotwy (dyr. Jurys Kante), a także 
—  Reprezentacyjna Orkiestra 
Dęta MSW i Wojsk Ochrony Po­
granicza Rzeczypospolitej Pol­
skiej z Nowego Sącza z kapelmi­
strzem Bernardem Królem.

W  tym samym czasie, na Placu 
Ratuszowym będą grały orkiestry 
dęte Litwy i Estonii.

Halina JOTKIAŁŁO

Fot. Marian PalaszUewtcz

Zacieśnia aię 
polsko-litewska 

współpraca 
wojskowa

Dzisiaj 4 lipca 1995 roku do 
Wilna przybywa 8-osobowa dele­
gacja Sztabu Generalnego Sił 
Zbrojnych RP na czele z dowódcą 
Sztabu generałem Tadeuszem 
Wileckim. Polska delegacja przy­
bywa na zaproszenie dowódcy Sił 
Zbrojnych Litwy gen. Jonasa 
Andrilkevićiusa. Jest to rewizyta, 
gdyż gen. J. AndriSkevićius był w 
kwietniu br. na poligonie w Orzy­
szu w Polsce, gdzie na zaproszenie 
gen. T. Wileckiego obserwował 
ćwiczenia wojskowe "Klon-95". 
Gen. T. Wilecki wraz z towarzy­
szącymi mu osobami zaraz po 
przylocie do Wilna około godz. 
1730 złoży kwiaty na Cmentarzu 
Rossa, a później uda się na rozmo­
wy z dowódcą Generalnego Szta­
bu Sił Zbrojnych Litwy gen. J. 
AndriikeviĆiusem. W drugim 
dniu wizyty delegacja Sztabu Ge­
neralnego Sił Zbrojnych RP spot­
ka się z ministrem ochrony kraju 
L. Linkevićiusem, z premierem 
RL A  Śle2evićiuscm i z innymi 
politycznymi osobistościami 
Państwa Litewskiego. Jak nas 
poinformował attache wojskowy 
RP w Wilnie płk Andrzej Firewicz 
celem wizyty jest zacieśnianie 
współpracy wojskowej między 
Litwą i Polską Podczas tych poli­
tycznych i wojskowych spotkań 
mogą być omawiane kwestie doty­
czące dwóch protokołów podpisa­
nych przez min. L. Linkevi£iusa w 
czasie jego ostatniej wizyty w War­
szawie. Są to: utworzenie 
wspólnego polsko-litewskiego ba­
talionu sił pokojowych; konsulta­
cje w sprawie wspólnej kontroli 
przestrzeni powietrznej.

Na Litwę przybywa również 
żona gen. T. Wileckiego p. Maryla 
Wilecka, która w tym okresie 
m.in. zwiedzi kościoły wileńskie. 
Zamek Trocki, Wileński Uniwer­
sytet i inne historyczne miejsca.

W czwartek, 6 lipca dowódca 
Sztabu Generalnego Sił Zbroj­
nych RP gen. T. Wilecki wraz z 
towarzyszącymi mu osobami 
udadzą się do Tallinna.

Jarootew WOŁKONOWSKI

Sentencja dnie
Najpiękniejszą ozdobą dzie­

weczki jest skromność i przejrzy­
sta sukienka.

E. Szwarc

Znad Wilin
Radio 73.34 / 103.8 FM

16.30-

' Astrologia dla każdego' 
(wtorek, czwartek)
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Państwa bałtyckie I północne 
zainteresowane są aktywniejszą współpracą

W sobotę po raz pierwszy odbyto się w Wilnie spotkanie premierów 
krajów północnych i bałtyckich. Wzięli w nim udział premierzy Litwy, 
Łotwy, Estonii, Danii, Islandii, Norwegii i Finlandii oraz przez nich 
kierowane delegacje rządowe. Było to drugie spotkanie na takim 
szczeblu, jedno bowiem już odbyto się w sierpniu 1992roku w duńskim 
mieście Rioni.

Podwyższono wynagrodzenia 
funkcjonariuszy ochrony kraju

W celu umocnienia instytucji ochrony kraju i spraw wewnętrznych 
oraz ustabilizowania płynności kadr, rząd litewski zezwolił na 
podwyższenie o 60 proc. płac dla funkcjonariuszy systemów ochrony 
kraju i spraw wewnętrznych. Należy to czynić nie przekraczając 
środków przewidzianych w budżecie państwowym Litwy na 1995 r.

A. Śleźevićlus złożył gratulacje A. Gore’owl
Premier Republiki Litewskiej Adolfas Śleżevićius przesłał depeszę 

gratulacyjną do wiceprezydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki Al­
berta Gore’az okazji święta narodowego -  Dnia Niepodległości i życzył 
krajowi sukcesów i pomyślności.

Celnikom dopomogą dyspozytorzy rejestru 
przedsiębiorstw

Rząd litewski złożył w Sejmie projekt uzupełnienia ustawy Repub­
liki Litewskiej o rejestrze przedsiębiorstw. Wnioskuje się w nim przy­
znanie Departamentowi Ceł prawa zwracania się do dyspozytora reje­
stru w sprawie przedsiębiorstw, unikających uiszczania opłat 
eksportowych lub importowych, nie przestrzegających trybu wykony­
wania czynności celnych, odwołania rejestracji. Regionalne urzędy cel- 

będą miały prawo zwracać się w związku z wyszczególnionymi 
naruszeniami do głównego dyspozytora rejestru w sprawie ograniczę- 

działalności gospodarczo-handlowej przedsiębiorstw.

Odznaczenia z okazji Koronacji Mendoga —  
Dnia Państwowości

Z  okazji Koronacji Mendoga —  Dnia Państwowości prezydent 
nadał odznaczenia grupie osób zasłużonych dla Państwa Dtewsldego, 
jego gospodarki, kultury, sztuki, nauki i oświaty. Docent Litewskiego 
Instytutu Wychowania Fizycznego Leonas Antanas Aleksandrayfóus, 
profesorowie tej uczelni Janina Ivaśkevi8enć i Valerija Stakionienć, 
docent Jadvyga MaMna Titnienć, konstruktor, weteran lotnictwa spor­
towego Boieslovas Karvelis, zastępca dyrektora centrum wydawnicze- 

Ministerstwa Oświaty i Nauki Aiitanas Raupys, nauczycielka 
eduvskiej Szkoły Średniej w rejonie radziwiliskim Janina 

Vasiliauskienć zostali odznaczeni medalami I  klasy Orderu Wielkiego 
Księcia Litewskiego Giedymina.

"iisanta* —  wspólne przedsiębiorstwo 
litewsko-islandzko-szwedzkie

'Jest to historyczna chwila dla Islandii i stosunków litewsko-islan- 
dzkich" — powiedział premier Islandii David Oddsson podczas 
uroczystości otwarcia wspólnego litewsko-islandzko-szwedzkiego 
przedsiębiorstwa farmaceutycznego "Iisanta". Nowoczesne 
przedsiębiorstwo powstało na peryferium Wilna przy Motetu płentas

Jeżeli chcecie zostać producentem zabawek, 
restauratorem dokumentów lub...

Można już składać podania do szkół pomaturalnych i zawodowych 
Litwy.

W tym roku do 37 szkół pomaturalnych podległych Ministerstwu 
Oświaty i Nauki zamierza się przyjąć 6632 uczniów po ukończeniu 12 
klas i 695 uczniów mających świadectwa ukończenia szkoły podstawo-

Znowu zaprasza Kolegium św. Kazimierza
Kolegium św. Kazimierza diecezji poniewieskiej zaprasza na studia 

młodych ludzi, pragnących zostać wszechstronnie wykształconymi pra­
cownikami socjalnymi o szerokim profilu. Kolegium, działające w obo- 

ateitininków w Berdunai koło Poniewieża jesienią rozpocznie do­
piero drugi rok nauki Przyjmuje się już dokumenty od kandydatów. 
Poza świadectwem ukończoiia szkoły średniej, trzema zdjęciami i 
zaświadczeniem lekarskim należy przedstawić również rekomendację 
proboszcza parafii. Egzaminy wstępne: dyktando z języka litewskiego i 
podstawy reiigiL Test z kultury, sztuki i literatury chrześcijańskiej oraz 
sprawdzenie znajomości języka angielskiego (ustnie) odbędzie się 22 
sierpnia.

Obozują młodzi filologowie
Od wczoraj w  ośrodku wczasowym Paluść (rejon ignaliński) obo­

zuje 30 najlepszych uczestników tegorocznego konkursu młodych filo- 
logów.

Laureaci 27 konkursu, który odbył się w Prenach, na łonie przyrody 
będą wygłaszali i omawiali swe prace, dyskutowali z pisarzami, którzy 
przyjadą w odwiedziny.

Podobne obozy młodych filologów organizowane są co roku już od 
blisko ćwierćwiecza, najlepsi zaś uczestnicy ubiegłorocznego konkursu 
zbierali się w Śvedasai (rejon oniksztyński).

Opiekę nad młodymi filologami i tym razem sprawują w PaluŚe 
doświadczeni twórcy. Swym doświadczeniem dzieiąsię z uczniami poeci 
Valdemaras Ku ku las, Arunas Tomas Rudokas i Alma Karosaitć, 
dziennikarka Gin tarć Adomaitytó, redaktorka wydawnictwa Związku 
Pisarzy Litwy Renata BaltruSaltytó.

Na podstawi* donloałoń agencji Informacyjnych, radia, 
prasy I lnf. własnych przygotowała Kryfyna ADAMOWICZ

Związek Ojczyzny , 
ma odmienne zdanie

O stanowisku premiera 
w sprawie W. Iwanowa
Przewodniczący Związku Ojczyzny (litewskich 

konserwatystów) Vytautas Landsbergis uważa, że "sta­
nowisko premiera Adolfasa Śleźevićiusa w sprawie 
Walerija Iwanowa i jego współtowarzyszy jest niefa­
chowe".

W poniedziałek na konferencji prasowej V. Lands­
bergis zaznaczył, że deportacja tego działacza z Litwy 
nie oznaczałaby powtórnego sądu nad nim ani po­
wtórnej kary za to samo przestępstwo, jak twierdzi 
premier. "W. Iwanow bardzo łatwo się wykupił" —  
stwierdził V. Landsbergis.

Zwrócił on także uwagę na to, że w ubiegłym tygo­
dniu został zwolniony dyrektor Departamentu Migra­
cji MSW Ćeslovas Blaźys, który obstawał za deportacją 
W. Iwanowa. Zdaniem przywódcy litewskich konser­
watystów, "obecnie sam C. Blaźys stał się persona non 
grata, jako że wspomniana struktura zabrania mieć 
zdanie odrębne od kierownika”. V. Landsbergis 
zauważył, że nadal narusza się tryb wydawania do­
wodów osobistych, bo "minister spraw wewnętrznych 
gwiżdże na ustawy". Przed referendum gospodarczym 
w ubiegłym roku na Astach wyborców figurowały osoby 
zamieszkujące w nie istniejących faktycznie domach. 
Fakt ten V. Landsbergis określił jako "pobyt na Litwie 
nielegalnych ludzi z legalnymi dowodami osobistymi".

W  ubiegłym tygodniu przewodniczący Związku Oj­
czyzny jako członek delegacji litewskiej był obecny na 
sesji Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy 
(R E ) w Strasburgu. V. Landsbergis powiedział, że 
zaczął tam tworzyć grupę RE wzmacniania pomniej­
szych państw. Na razie odbyło się tylko spotkanie o 
charakterze założycielskim, na które przybyli przedsta­
wiciele 5 państw, lecz jest on zdania, że później dołączy 
do nich więcej państw Europy Środkowej, północnych 
i bałtyckich, chętnych do wzajemnej pomocy w integro­
waniu się do struktur europejskich, zachowania swej 
tożsamości, wzmocnienia bezpieczeństwa narodowe­
go.

(ELTA)

Chrześcijańscy 
demokraci: taryfy energii I 

ustalone przez rząd są 
nieuzasadnione

W  celu uniemożliwienia stosowania nieuzasadnio- j 
nych taryf na energię, Litewska Partia Chrześcijańsko- ] 
Demokratyczna (LPChD ) proponuje państwu ] 
inwentaryzację gospodarki energetycznej oraz ustalę- i 
nie norm uzasadnionych kosztów energii. Tak w 
poniedziałek na konferencji prasowej twierdził sekre- j 
tarz odpowiedzialny LPChD Albertas Śimenas, infor- 1 
muje ELTA.

Dzięki zmniejszeniu nierentowności gospodarki 
energetycznej i zniesieniu wyjątkowych ulg dla po­
szczególnych przedsiębiorstw, za zaoszczędzone środki 
należałoby kompensować, według ustalonych przez 
rząd norm użytkowania, ogólne koszty energii dla ro- j 
dzin nisko uposażonych, stwierdził A. Śimenas.

Jak wiadomo rząd na mocy uchwał z 21 kwietnia i ' 
12 maja zwiększył taryfy energetyczne dla 
użytkowników: za energię elektryczną o 25 proc., gaz 
—  17, energię cieplną dla mieszkańców o 203 proc. i 
zlikwidował dotacje dla mieszkańców za ogrzewanie 
mieszkań.

Chrześcijańscy demokraci uważają, że w tym celu 
zastosowana polityka nieuzasadnionych taryf jest ko­
rzystna dla energetyków, lecz szkodliwa dla 
użytkowników i całej gospodarki Litwy.

"Przyczyną.nierentowności gospodarki energetycz­
nej są nie niskie taryfy, lecz niewykorzystanie mocy 
gospodarki energetycznej, utrzymanie infrastruktury! 
resortowej i nieuzasadnienie wielkich strat energetyki,; 
które zwiększa również zaopatrywanie w energię ban­
krutujących przedsiębiorstw i spółek rolnych" —  za­
znaczono na konferencji prasowej. Dług takich spółek 
wynosi 134 miliony litów, a instytucji budżetowych — 
56 milionów litów.

O nieuzasadnieniu ustalonych taryf energetycz­
nych świadczy również to, że w Estonii, gdzie energii 
nie dotuje się, taryfy są o wiele mniejsze, dlatego i na 
Litwie nie powinny być wyższe, uważają chrześcijańscy 
demokraci Litwy.

Skarby Tadeusza Wróblewskiego
Wczoraj w południe w bibliotece 

Litewskiej Akademii Nauk otwarta 
została wystawa Tadeusz Wróble­
wski 1858-1925", poświęcona 70 ro­
cznicy śmierci tego wybitnego wilnia­
nina, znanego działacza społecznego, 
adwokata.

Po ukończeniu gimnazjum w 
Wilnie Tadeusz Wróblewski podjął 
studia w Wojskowej Akademii Medy­
cznej w Petersburgu, ale za 
przynależność do tajnej organizacji 
został aresztowany i zesłany na Sybir. 
Po powrocie studiował prawo i w 
1886 roku złożył egzaminy jako eks- 
ternista. Praktykę adwokacką 
rozpoczął w Petersburgu, a w 1891 r. 
na stałe wrócił do rodzinnego Wilna. 
Zdobył rozgłos jako obrońca 
więźniów politycznych. Sprawy Li­
twinów podejmował nie tylko w okre­
sie caratu, ale również polskiej oku­
pacji. środki zebrane z praktyki 
adwokackiej przeznaczał na cele kul­
tury — nabywał cenne książki o Li­
twie. W.1912 roku założył bibłotekę, 
Uczącą już około 65 tys. tomów, 1000 
map, 500 rękopisów. W tym samym

roku T. Wróblewski przeznaczył też 
40 tys. rubli na gmach biblioteki, 
którego budowa z powodu pierwszej 
wojny światowej trwała do 1926 r. W 
tym (Aresie biblioteka liczyła ponad 
80 tys. tomów, 1474 mapy, 212 eksli­
brisów, ponad 10 tys. prac graficz­
nych i malarstwa olejnego. Odziedzi­
czoną po rodzicach i wzbogaconą 
przez siebie bibliotekę Tadeusz 
Wróblewski w 1925 roku przekazał w 
darze miastu Wilnu. Te skarby jego w 
połączeniu z kilkoma innymi zbiora­
mi złożyły się na podstawę biblioteki

Litewskiej Akademii Nauk.
Obecnie biblioteka Litewskiej 

Akademii Nauk liczy 3.870 tys. 
tomów, rękopisów, map i innych dóbr 
kultury.

(ELTA)
NA ZDJĘCIU: podczM otwarcia 

wystawy — od prawej Duala Sad­
kowska z doma Wróblewska, Juozas 
Mardnkerićia*— dyrektor bibliote­
ki AN oraz Leokadia Kairelient — 
sekretarz naukowy.

Fot. Tadeasz Wałnlewfcz

Kurs walut w  Banku Litewskim
dolar amerykański marka niemecka 1000 rabli ro*.

skąp spraedai a kup spraedai skap spraedai

"Senamte*£lo
banka*" 3.95 4.00 2.79 2.90 0.67 0.89

”VUnlaa*
banka*" 3.97 4.03 244 Z93 -  | -

Hermie" .337 |  4.00 2.84 Z88 0.80 0.89

"Litimpeks
banka*" 3.97 4.02 Z82 2.92 0.80 0.90

Tanro
bankas" 3.96 4.02 2.80 Z88 0.60 1.00

"Aarabanka*" 3.96 4.04 Z84 2.94 0.60 0.80

Tabela kursów  średnich 
waluty polskiej w  

stosunku do walut obcych

Dania
FlniwKSa
Francja

Portugala
RFN
USA
SaHcwta
Owacja

-1 ATS 
100 BEF 
1 DKK 
1 FM 
1 FFF 
100 ESP 
1 NLQ 
100JPY 
1CAO 
1 NOK 
100 PTE 
1 OEM

0.5430 
0.4735 
1.8231 
1.4880 
2.7797 
1.7006 
0.3744 
1.8*34 
1 8830 
2.3540 
Ł0171 
0.3240 
3.7448 
0.1429
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Opłaty— wypłaty

Emerytury i renty zostały 
przeliczone

Jak poinformowała doradca Zarządu Funduszu 
Państwowych Ubezpieczeń Społecznych Vanda 
NekraSienć, zgodnie z nową ustawą emerytalną od 1 
lipca br. przeliczone zostały wszystkie emerytury i ren­
ty-

W 1994 roku średnia emerytura niepracującego 
emeryta wynosiła 113,06 Lt, renta niepracującego in­
walidy — 109,17 Ll  Natomiast obecnie po przelicze­
niu średnia emerytura wynosi 139,2 Lt, średnia renta 
inwalidy— 135,2 Lt.

Dodatkowe środki na ten cel wynoszą 11 min Lt 
miesięcznie. Nowa ustawa emerytalna uprawomocniła 
się 1 stycznia br., dlatego tym emerytom i inwalidom, 
których renta wzrosła, zostanie wypłacone zadłużenie. 
W sumie za pierwsze półrocze SODRA zadłużyła się 
u emerytów i inwalidów na 75 min L t  *

Zgodnie z nową ustawą emerytury przeliczane są 
w oparciu na dane o stażu i wysokości zarobków. 
Dopełniające dane o wysokości zarobków należało 
podać przed 1 lipca br. Dopełnienia dotyczące stażu 
można przedstawiać i po 1 lipca. W  tym wypadku 
emerytura zostanie przeliczona od pierwszego dnia 
następnego miesiąca.

Czekacie na kompensatę? 
Słusznie. Od 1 lipca znów 

wznowiona
Mowa o kompensacie za instalowanie liczników na 

wodę zimną, która po pięciomiesięcznej przerwie znów 
zostaje wznowiona. Co prawda, nie wszyscy zaintere­
sowani —  ci, którzy obecnie będą instalować liczniki 
oraz ci, którzy je zainstalowali w ostatnim okresie i 
mają odpowiedni kwitek, że nabyli liczniki za pełną 
cenę —  od razu ją otrzymują, Po prostu technicznie 
zrobić tego nie można będzie, jeżeli zbierze się dużo

ludzi.
Zwracać się trzeba do przedsiębiorstwa wodocią­

gowego przy ul. Dominikańskiej 11, w godzinach od 
10.00 do 13.00 i od 14.00 do 16.00.

70-procentowa kompensata będzie przysługiwała 
dla wszystkich. Natomiast rodziny specjalnej troski i 
niewypłacalne będą zwolnione z opłaty 100-procehto- 
wo, czyli zainstaluje się wodomierze na wodę zimną 
gratisowo.

Będąc przy temacie kompensaty jeszcze raz nad­
mienimy, że możliwa ona jest, gdyż od 1 lipca br. 
podniesiono ceny na wodę zimną, która z 99 ct, 
zdrożała do 1,23. Czyli kompensatę opłacamy my, sami 
użytkownicy. Ale ponieważ większa część wilnian ma 
już liczniki (kompensowane również, w ten sam 
sposób) należy .stworzyć warunki, by każdy wilnianin 
mógł zainstalować wodomierz.

Nowa cena na wodę zimną obowiązuje nie tylko 
użytkowników Wilna, ale też rejonów wileńskiego, 
trockiego, święciańskiego i solecznickiego, gdyż zarząd 
wodociągowy Wilna zorganizował wspólną spółkę 
akcyjną z tymi rejonami

Wracając do liczników. Nie agitujemy za nie. Osta­
tecznie każdy się przekonał o ich zaletach —  przynaj­
mniej wiemy, że płacimy za faktyczną ilość zużytej 
wody, a nie za wyimaginowane liczby, tzn. za wodę, 
która ucieka przez pęknięte rury...

Nic dziwnego, że czasem zdarzają się w mieście 
przypadki, że jeden użytkownik za miesiąc ma płacić 
126 litów za wodę zimną. W  takiej ilości wody można 
się już utopić. Przy okazji przypominamy, że w Wilnie 
norma zużycia wody (na 1 mieszkańca —  zimnej i 
gorącej) wynosi 172 litry w ciągu doby.

Hałena GŁADKOWSKA

■lak się masz? 
i Co clę nurtuje?

Porozmawiajmy o tym telefoniczni 
każdego wtorku w  godz. 10-12.

Trzeba jednak myśleć na zapas

Uwagi biznesmena-laika

Lato. Upał. W zacisznych ulicz­
kach Wilna wędrują turyści z planami 
w rękach. Zaglądają do sklepów i ka- 
wiarenek, kupują lody, szukają 
ładnych i tanich upominków. Np, nie­
stety, z upominkami jest gorzej. Pla­
stycy, rzemieślnicy wyjechali na urlo­
py, a d co zostali w mieście nie mają 
już nic do sprzedania. Jednemu 
zabrakło weny, drugi chce odpocząć 
po zimowych trudach.

I tu chcę poruszyć pewien ważny 
temat. Wilno jest teraz modnym mia­
stem. Ruch turystyczny nie jest jesz­
cze rozwinięty jak należy, ale zwie­
dzających jest sporo. Przy tym są to z 
zasady ci znający się na rzeczy. Lubią 
być pierwsi tam, gdzie jeszcze mało 
kto jeździ. Sporo też mieszkańców Li­
twy wyjeżdża za granicę i chciałoby 
oczywiście zabrać ze sobą kilka typo­
wo wileńskich drobnostek. Tymcza­
sem przez sklepy z souvenirami jak 
gdyby przetoczyło się tornado: białe 
plamy na ścianach po sprzedanych 
tańszych obrazach, znikły drobne, gu­
stowne upominki

—-Codziennie telefonuję do na­
szych malarzy, rzeźbiarzy, mistrzów

ceramiki i codziennie słyszę jedną i tę 
samą odpowiedź: nic nic mamy w za­
pasie. A  kiedy będzie honorarium?— 
Mówi sprzedawczyni w salonie Fun­
duszu Kultury.

Sklepik "Klumpć” w ogóle 
zmiotło z powierzchni ziemi. 
Rozlokował się tu teraz ofice restau­
racji i hotelu "StikliaT. W "Sauluve" 
na ul. Wielkiej — zakurzone stare 
palmy, brązowe ceramiczne kubki, 
serwisy z "Jesii" (drogie), bursztyno­
we wisiorki i drewniane korale, ‘jfylko 
na ul. Jagiellońskiej w galerii 
znalazłam sympatyczne medaliony z 
widokami Wilna. Różnorodny asor­
tyment jest na Wielkiej pod arkada­
mi, gdzie sprzedaje się wszystko — 
regalia sowieckie, śmierdzące wyroby 
ze skóry, lniane sukienki i "cukrowe" 
obrazki. Takież obrazki sprzedaje się 
koło cerkiewki Piatnicka. No, ale do­
brze, że coś jest.

Ja rozumiem, że malarzom komer- 
qa niew głowie, chociaż lubiąsię pożalić, 
że teraz są ciężkie czasy, że nikt nie "ku­
puje sztuki". Ale gdzie są właściciele 
sklepów z upominkami? Dlaczego nie 
ntyślą na wyrost? Rybacy zawsze dosko­

nale wiedzą, kiedy zbliża się ławica i 
mają przygotowane sieci i ładownie. 
Sprzedawcy upominków wciąż jesz­
cze żyją dniem dzisiejszym.

Ale jeżeli chodzi o ścisłość, to i 
"biedni" malarze, też mogliby zrobić 
zimą zapasy na sezon turystyczny, 
jeżeli już tak naprawdę wiedzie się im 
źle.

Barbara ZNAJDZJŁOWSKA 
NA ZDJĘCIU: apominek z Li­

twy bardzo przypominający figurki z 
.węgierskiego miasteczka malarzy 
Sentendre.

Fot. Marian Paluszkiewicz

SPORT

Srebrne medale 
Litwinów

Koszykarze Jugosławii powrócili na mistrzowski tron w Europie. "Fiavi" ostat­
ni raz zdobyli złoty medal w 1991 r. w Rzymie. Dwa lata później ze względu na 
nałożone sankcje ONZ nic mogli brać udziału w mistrzostwach. Niedzielny finał 
był meczem godnych siebie rywali. Wspaniałe role w obu drużynach odegrali 
rozgrywający. Wśród zwycięzców nie miał sobie równych A  Djordjevic—zdobył 
41 pkt. (w tym dziewięć rzutów za 3 pkt.)— rekord turnieju. Natomiast dla Litwy 
dobrze punktował (32) Ś. Marćiulionis.

Z kolei środkowi pozostali jakby w cieniu swoich niższych kolegów. Od 
początku V. Divac i A  Sabonis tworzyli niemal nierozłączną parę. Obaj więcej 
uwagi poświęcali na pilnowanie rywala w obronie niż na kreowanie akcji w ataku. 
W pierwszej połowie żadnej z drużyn nie udało się uzyskać przewagi większej ni* 
pięć pkt.

Po zmianie stron obraz gry nie uległ zmianie. Nie było straconych piłek dla 
koszykarzy. Często walczyli oni dosłownie tuż na wysokości parkietu. Sympatia 
publiczności była po stronie Litwinów. Szczególnie widać to byk), gdy arbitrzy 
od gwizdali kilka problematycznych przewienień na niekorzysść Litwinów. Kibice 
gwizdami wyrażali w ten sposób swoją dezaprobatę.

Gdy za pięć przewinień musiał opuścić boisko Divac (28 min.) wydawało się, 
że Sabonis będzie miał ułatwione zadanie. Tak się rzeczywiście stało, ale "piavi" 
zaczęli ponownie "dziurawić” kosz przeciwnika rzutami za 3 pkt. W całym meczu 
sztuka ta udała się im 14 na 23 próby, podczas gdy Litwini w tym elemencie gry 
zanotowali 7 z 21 rzutów. Na 5 min. przed końcem Sabonis podzielił los Drvaca. 
Środkowy Litwy, siedząc na ławce miał w oczach łzy i z dezaprobatą spoglądał na 
sędziów...

Po orzeczeniu faulu technicznego zapisanego szkoleniowcowi Litwy jego 
zespół przez dłuższą chwilę nie kwapił się z wyjściem na boiska W hali zapanowała 
konsternacja. Dę Litwinów podbiegło kilku jugosłowiańskich koszykarzy, którzy 
prosili o kontynuowanie gry. W końcówce drużyna trenera D. Ivkovica cały czas 
prowadziła 3-5 pkt by wygrać 96:90. Po finałowej syrenie taniec radości wykonali 
Jugosłowianie, którzy polewali się, wcześniej przygotowanymi, szampanami.

Według zgodnych opinii specjalistów był to jednak najpiękniejszy mecz 
finałowy mistrzostw Europy w ciągu 60 lat.

W meczu o trzecie miejsce Chorwacja pokonała Grecję—73:68. Piąte miejsce 
zdobyła drużyna Włoch wygrywając z Hiszpanią, a na siódmej pozycji uplasowała 
się Rosja po pokonaniu Francji — 108:89. Cztery pierwsze drużyny 
zakwalifikowały się do turnieju olimpijskiego w Atlancie.

Tour de France
Francuz J. Durand wygrał prolog 

kolarskiego wyścigu Tour de France. 
Trasę długości 7,4 km zawodnicy poko­
nywali w deszczu. Faworyci— M. Indu- 
rain i T. Rominger— nie ryzykowali na 
mokrej szosie i nie szarżowali. Indurain
— czterokrotny triumfator Tour de 
France — wystartował jako ostatni i 
uzyskał czas gorszy o 31 sekund od Du­
randa.

"Czekają mnie jeszcze 22 dni 
ciężkiej walki— powiedział za linią me­
ty Indurain. — Muszę ostrożnie 
szafować sflami".

Hiszpan specjalnie przygotował się 
do startu w tegorocznej "Wielkiej 
Pętli". Jeżeli wygra Tour*95, to będzie 
jego piąte kolejne zwycięstwo i tym sa­
mym przyćmi osiągnięcia E. Mercfaca 
(Belgia), J. Anquetila i B. Hinaulta 
(obaj Francja).

Niedzielny, pierwszy etap wyścigu 
prowadził falistymi terenami wybrzeża 
Bretanii. Podobnie, jak w sobotnim 
prologu, zwyciężył zawodnik, którego 
nie wymieniało się w gronie faworytów
— F. Baldato (Włochy) . Liderem po 
prologu i pierwszym etapie został Fran­
cuz J. Durand.

Losowanie grup 
ME’97 Koszykarzy
W Atenach odbyło się losowanie 

grup eliminacyjnych do mistrzostw Eu-

Wypadki ł wpadki

Zgodnie z informacją MSW RL 
30 czerwca i 1,2 lipca br. w kraju 
odnotowano363 przestępstw, w tym 
były 3 zabójstwa, 5 obrażeń dała, 5 
gwałtów, 27 chuligańskich wy- 
czynńw, 16 rabunków, 1 oszustwo, 
30S kradzieży, w tym 40 pojazdów. 
Znaleziono 10 skradzionych samo­
chodów.

Odnotowano 22 wypadki ru­
chu drogowego, zginęło 10 osób. 
Zarejestrowano 18 pożarów, 
zginęły 2 osoby. Wydarzyło się 5 
nieszczęśliwych wypadków. Znale­
ziono zwłoki 19 denatów. Poszu­
kuje się 19 zaginionych osób. Za­
trzymano 66 osób podejrzanych o

popełnienie przestępstw.

Matka 
zadusiła syna

30 czerwca o godz. 11.00 w rej. 
orańskim matka udusiła poduszką 
swego synka (ur. 12.09.94). Dzie­
ciobójczyni została zatrzymana.

Rodzinne 
porachunki

29 czerwca o godz. 17 min. 30 
we własnym domu (wieś Podkrzyż, 
rej. wileński) P. (ur. 1940 r.) pobił 
swoją żonę, która trafiła do szpita­
la. P. został zatrzymany.

1 lipca o godz. 16~min. 50 w 
mieszkaniu przy ul. Śniadeckiego

10-30 w Solecznikach, S. (ur. 1932 
r.) podczas kłótni zranił w pierś 
pożem swego syna, którego odwie­
ziono do szpitala.

Chuligańskie wybryki
2 lipca około godz. 2.20 przy 

kawiarni "Poniij laimć" na ul. Gedi- 
mino pr. w Wilnie 6 młodzieńców 
pobiło A. Liupkevićiusa (ur. 1975 
r.). Jeden z podejrzanych J. Kamiń­
ski (ur. 1978 r.) został zatrzymany.

1 lipca około godz. 22 min. 30 
na ul. Pilies w Wilnie 3 młodych 
ludzi pobiło R. Kuprewicza (ur. 
1953 T.y Po okazaniu pomocy me­
dycznej poszkodowany wrócił do 
domu.
Rabunek z porwaniem

1 lipca o godz. 23 min. 40 na uL

Dariusa i Girćnasa w Wilnie do sa­
mochodu VAZ-2101 prowadzone­
go przez E. Czajkowską wsiadł 
mężczyzna o przezwisku "Kriwoj". 
Odebrał on jej klucze od samocho­
du, dokumenty i po zawiezieniu do 
lasu wypchnął ją z auta i odjechał.

Bójka ze smutnym 
finałem

30 czerwca o godz. 19 min.̂ 45 
we wsi Dusmenai (rej. trocki) w 
rowie melioracyjnym znaleziono 
zwłoki B. Milka lkevićicnć (ur. 1925 
r.). Ustalono, że około godz. 18.00 
pobiła się ona z sąsiadką. Przyczynę 
śmierci udokładnla się.

Przygotowała 
Irena LITWIN ,

ropy 1997 w koszykówce mężczyzn, 
których finały odbędą się w Hiszpanii. 
Dwie pierwsze drużyny z każdej (>uli, a 
także cztery najlepsze zespoły z trze­
cich miejsc oraz gospodarz (Hiszpania) 
i mistrz Europy przystąpią do decy­
dującej rozgrywki. Eliminacje w gru­
pach rozpoczną się 8 października br., 
a zakończą 26 lutego 1997 r.

Podział 
na grupy:

Grupa A  Grecja, Izrael, Bośnia- 
Hercegowina, Słowacja, Białoruś, Gru- 
zja.

Grupa B: Rosja, Niemcy, Estonia, 
Łotwa, Portugalia, Anglia.

Grupa O  Włochy, Słowenia, Fin­
landia, Czechy, Węgry, FYROM (Ma­
cedonia).

Grupa D: Chorwacja, Turcja, 
Bułgaria, Ukraina, Holandia, Rumu­
nia.

Grupa E: Jugosławia, Francja, 
Szwecja, Belgia, Polska, Szwajcaria.

Starty
lekkoatletów

* Czeszka D. Bartova podczas 
lekkoatletycznego mityngu w Gateshe- 
ad wynikiem 4,14 m poprawiła własny 
rekord świata w skoku o tyczce. Po­
przedni rezultat był gorszy o 2 cm i 
został ustanowiony w zeszłym miesiącu 
w Duisburgu.

• Podczas lekkoatletycznych mi­
strzostw Niemiec, które odbywały się w 
Bremie, poprawiony został tylko jeden 
rekord kraju. Jego autorem był F. 
Schwarthoff, który 110 m przez płotki 
pokonał w 13.05 sek. i to przy przeciw­
nym wietrze. Jest to drugi w tym roku 
wynik na świede. A  Kumbernuss 
uzyskała w pchnięciu kulą najlepszy re­
zultat sezonu — 20,77 m.

Zwycięstwo 
Schumachera

Niemiec M. Schumacher w 
Magny-Cours wygrał zawody 
formuły 1 Grand Prix Francji. Ko­
lejne miejsce zajęli Brytyjczycy. 
Drugi był D. Hill, a trzecie miejsce 
zajął D. Coulthard.

W punktacji mistrzostw świata 
Schumacher powiększył przewagę nad 
Hlliem.
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O to jego  treść:

D o Jego Ekscelencji 
Biskupa Wojciecha Ziemby 
i Burmistrza Sejn 
Pana Andrzeja Gryguda
My, niżej podpisani, zwracamy się z uprzejmą prośbą 

do Jego Ekscelencji i Pana Burmistrza o uczynienie wszy­
stkiego, co w ich mocy, by umożliwić wystawienie w Sej­
nach pomnika biskupa Antanasa Baranauskasa. Biskup 
Baranauskas jest dla nas symbolem wybitnych osiągnięć 
litewskiej literatury, która rozwijała się w bliskiej łączności 
z literaturą polską, czego wyrazem są takie Jego utwory, 
jak: "Borek oniksztyńsTd", "Droga do Petersburga", "Roz- - 
mowy Poety z Litwą". Jako biskup diecezji sejneńskiej

godził on zwaśnione narody i w swej posłudze duszpaster­
ski ej nikogo nie wyróżniał. Był zwolennikiem zbliżenia pol­
sko-litewskiego, czego wyrazem są Jego artykuły na łamach 
"Przeglądu Katolickiego". Zdawał sobie sprawę, że nie 
będzie niepodległej Litwy bez niepodległej Polski.

Ten wielki miłośnik twórczości Adama Mickiewicza i 
Juliusza Słowackiego oraz wybitny duszpasterz diecezji 
sejneńskiej, zakorzeniony zarówno w kulturze polskiej jak i 
litewskiej, jest symbolem pojednania naszych narodów, tak 
bardzo potrzebnego we współczesnych zagrożeniach 
niepodległości i suwerenności Rzeczypospolitej Polski  ̂ i 
Republiki Litewskiej.

Warszawa, 6:06.1995 r.

Wokół pomnika i osoby Baranauskasa rozgorzała dys­
kusja prasowa, a także wśród tzn. działaczy. Zarówno po 
stronie polskiej jak I litewskiej. Nie brakło w nich 
sformułowań, delikatnie mówiąc, kontrowersyjnych, 
włącznie z niezbyt ładnymi podejrzeniami politycznymi 
odnośnie osoby biskupa. Również Jedno z czołowych pism 
polskich — "Gazeta Wyborcza" poświęciła obszerną 
publikację Wojciecha Adamieckiego pL "Mlęjsce dla bi­
skupa". Jest to próba obiektywnego przedstawienia racji 
obu stron, a także przybliżenia sylwetki biskupa Baranau- 
skasa-Baranowskiego. Nie Jesteśmy w stanie dokonać prze­
druku całego materiału, ale niektóre myśli w nim zwarte 
polecamy uwadze czytelników:

Dopiero od niedawna słychać 
pytanie: Czego chciał? Jaki był?

Pytają o to przede wszystkim w 
Sejnach. A le i w Puńsku. W 
Suwałkach. W kurii biskupiej w 
Ełku, w Warszawie, w wysokich 
urzędach.

Niby sporo o nim wiadomo, ale 
nie do końca.

Młodsi Sejnianie, których o to 
zagadywałem, nic o nim nie 
wiedzą.

Według starszych: dlaczego 
stawiać pomnik właśnie jemu, jed­
nemu z wielu biskupów 
sejneńskich? W samym środku 
miasta?

Polacy mówią o nim: Antoni 
Baranowski. Litwini: Antanas Ba­
ranauskas...

...Biskup Baranowski-Bara- 
nauskas spoczywa w bazylice 
sejneńskiej. Zmarł w 1902 r. Przez 
wiele lat informowała o tym tylko 
jedna tablica— po polsku. Od nie­
dawna jest druga —  po litewsku, 
którą umieścili jego rodacy z Sejn: 
Wynikałoby z tego, że dotychczas 
Polacy uważali go głównie za Pola­
ka, a teraz Litwini — głównie za 
Litwina—

Czcigodnemu biskupowi nie 
przyszłoby do głowy, że w 90 lat po 
jego  śmierci , potomkowie 
współczesnych mu parafian zaczną 
grzebać mu w życiorysie i pytać o 
poglądy. No, ale to jest polsko-lite­
wskie pogranicze.

Spór o pomnik okazał się nad­
zwyczaj delikatny: przeszłość mie­
sza się w nim z teraźniejszością, 
religia z polityką, patriotyzm z na­
cjonalizmem, poczucie zakorze­
nienia z niepewnością. A  dookoła 
krajobraz z "Pana Tadeusza"...

...Pomysł z pomnikiem 
przyszedł im do głowy w 1991 r. 
Działacze litewscy powołali komi­
tet organizacyjny. Weszli do niego: 
Bronisław Makowski, historyk z 
Warszawy (Litewskie Towarzy­
stwo im. Świętego Kazimierza), 
Józef Forencewiez z Puńska 
(Wspólnota Litwinów w Polsce), 
Olgierd Niewulis z Sejn (Stowarzy- 
szenie Litwinów w Polsce). Mieli 
przekonanie, że powinni działać 
energicznie.

Porozumieli się z Giedymina- 
sem Jokubonisem, rzeźbiarzem i 
profesorem Akademii Sztuk 
Pięknych w Wilnie. Zgodził się 
zrobić projekt pomnika. Dziś po­
mnik jest gotowy w skali 1:3, stoi w

pracowni profesora. Po Sejnach 
poszła plotka, że pomnik jest już 
odlany.

Władze sprzeciwiają się umie­
szczeniu pomnika w odrębie ryn­
ku, który ma być odnowiony. Te­
ren przy bazylice jest poza ich 
kompetencją. Sugeruje się, żeby 
pomnik stanął przy Centrum Kul­
tury Litewskiej, które akurat bu­
duje się przyuL 22 lipca— przecież 
biskup był poetą.

— Na to nie możemy się 
zgodzić— mówią działacze litews­
cy. —  Baranauskas był przede 
wszystkim osobą duchowną. Poetą 
też, ale na drugim miejscu. Cen­
trum Kultury jest na uboczu. Po­
mnik byłby tam mało widoczny; 
byłby jakby zamknięty w getcie. 
Powinien stać albo przy bazylice, 
albo przy szlaku, którym Baranau­
skas codziennie przebywał, czyli 
między kościołem a pałacem bi­
skupim, a zatem również w odrębie 
rynku.

Wobec tego w ogóle nie odpo­
wiedzieli burmistrzowi na formal­
ne "wskazanie lokalizacyjne" przy 
Centrum Kultury.

Poszli do proboszcza, który tu 
jest od niedawna. Ks. Kazimierz 
Gacki przyjął ich przyjaźnie. 
Odnieśli wrażenie, że nie ma nic 
przeciwko temu, żeby pomnik 
stanął na dziedzińcu kościoła. Pro­
boszcz radził jednak, żeby skonta­
ktowali się z biskupem diecezji 
ełckiej, do której należą Sejny. 
Było to w lutym 1994 r.

Ks. Biskup Wojciech Ziemba 
szybko odpowiedział. Doradzał 
rozmowy z władzami miasta...

-P o  kilkunastu rozmowach w 
Sejnach uświadamiam sobie, że 
znajdująsię między dwoma strona­
mi frontu. Między Polakami i Li­
twinami. W  spokojnej i cichej at­
mosferze miasta tego, oczywiście, 
nie widać.

—  U  nas nie ma żadnych tego 
rodzaju problemów, nie ma 
żadnego frontu, wszyscy są jedna­
kowymi obywatelami ---'zaczął 
rozmowę pan Bernard Kozakie­
wicz, przewodniczący rady miej­
skiej.

A  drugi przewodniczący, rady 
gminnej, dodał:

— u  nas na wsi Litwin mieszka 
obok Polaka i normalnie, zgodnie 
pomagają sobie. Litwini mają 
zresztą świetne gospodarstwa. 
Kłopoty »ą nje między zwykłymi

ludźmi— powiada Kozakiewicz—  
tylko między nami, władzami sa­
morządowymi i , kilkoma 
działaczami litewskimi...

..Andrzej Strumiłło (od red. 
znany polski malarz i grafik) osiadł 
tu na stałe. W  Maćkowej Rudzie, 
niedaleko Sejn. Postawił rozłożysty 
dom. Cieszy się swoim gospodar­
stwem, krajobrazem. Jest wreszcie 
u siebie. Mówi, że w ten sposób 
wrócił do swoich korzeni.

I  mówi, że  uważa się za 
człowieka pogranicza polsko-lite- 
wsko-białoruskiego. T o  są jego 
trzy cząstki. Ma groby przodków 
na dzisiejszej Litwie i Białorusi —  
N ie  wydrę ze swego serca i 
świadomości żadnej z tych cząstek 
—  powiada.

Wygląda na to, że zna tu wszy­
stkich. Na drodze pozdrawiają go 
dzieci i starzy. Przyczynia się do 
sławy tej okolicy, a poza tym 
zafundował szkole nowy dach, robi 
książki-albumy, które ściągają tu 
turystów, coraz to odwiedza go 
ktoś z w ielk iego świata, na 
sejneńskim rynku zaprojektował 
odbudowę tradycyjnego targowi­
ska-sukiennic.

Strumiłło: —  Pomnik biskupa 
Baranowskiego powinien powstać. 
Ale przede wszystkim trzeba znać 
projekt —  Dopasować go do oto­
czenia. Żeby nie było byle jak i byle 
gdzie. W  tych praktycznych dysku­
sjach muszą brać udział konserwa­
tor zabytków i architekt. To trzeba 
zrobić spokojnie i bezstronnie. 
Mamy teraz taki czas, kiedy pomni­
ki robią się polityczne. Ciekawe, co 
na to nieboszczycy? Jakoś nikomu 
nie przyszło do głowy, żeby 
postawić coś na cześć Konarskiego. 
Albo tego nauczyciela i jego ucz­
niów, którzy w 1830 poszli z Sejn 
do Warszawy, do powstania listo­
padowego. Albo na cześć wybitne­
go litewskiego malarza awangar­
dowego Vincasa Kisarauskasa, 
który tu się urodził i propagował 
wśród Litwinów polską sztukę.

A  to może pan cytować: —  W 
interesie Polaków i Litwinów jest 
współżyć, współdziałać, 
porozumieć się. Niechęć, pogarda 
są dowodem małości. To jest 
wstyd. To jest nieumiejętność zro­
zumienia tego, co służy interesom 
Polski...

Przygotowała 
Halina JOTKIAŁŁO

Pielgrzymka do Kalwarii
Cały tydzień padało, wiało i; 

zdawało się, że tym okropnościom po­
gody nie będzie końca. A  myśmy się 
zbierali na pielgrzymkę do Kalwarii. 
Ale nastąpił poniedziałek — 15 maja i 
słoneczko rozpędziło chmurki. W 
drogę wyruszyliśmy autokarem. Dla 
większości uczniów była to pierwsza w 
życiu podobna wyprawa.

Przedtem katechetka opowie­
działa nam o Kalwarii, jej smutnej hi­
storii, jej całkowitym zniszczeniu w 
1962 r. i ponownym odbudowaniu w 
dobie obecnej.

Pielgrzymkę prowadził proboszcz 
starotrockiej parafii ks. Tadeusz Ma­
tula niec. Na jej początku wezwał on 
nas do skupienia i ofiarowania naszej 
pielgrzymki we własnej intencji 
każdego z nas.

A  potem szliśmy drogą Męki Pana 
Jezusa i przeżywaliśmy Ją przy każdej 
już odbudowanej bądź zniszczonej ka­
pliczce. Jak mogła podnieść się ręka 
barbarzyńców, by zniszczyć te kaplice, 
z których większość jeszcze czeka na 
odbudowę? Na ich miejscu leżą 
krzyżyki z kamyków i kwiaty, położone 
czyjąś troskliwą ręką. Ten bardzo 
wzruszający widok świadczy o tym, że 
nie można zniszczyć tego, co wrosło z 
korzeniami w duszę człowieka, a mia­
nowicie — wiary w Boga.

Idąc od stacji do stacji śpiewaliśmy

pieśni, odmawialiśmy Różaniec, i 
każdy z nas przed kolejną modlitwą 
"Zdrowaś Maryjo" wypowiadał swoją 
intencję, a potem wszyscy wspólnie 
modliliśmy się.

Zakończyliśmy pielgrzymkę 
udziałem we wspólnej Mszy św. w 
kościele kalwaryjskim. Było to dla 
wszystkich niezapomniane przeżycie, 
bo była to nasza pierwsza wspólna piel­
grzymka. Postanowiliśmy, że odtąd co 
roku będziemy organizować je i modlić 
się, aby Bóg nam w tym dopomógł.

Jesteśmy wdzięczni księdzu Ta­
deuszowi za chwile skupienia, za 
piękne przeżycia. Jednocześnie 
jesteśmy wdzięczni księdzu probosz­
czowi z kościoła w Kalwarii za 
możliwość uczestniczenia we Mszy św., 
a także za oczyszczenie nas od 
grzechów.

Bóg zapłać za wszystko i niech 
łaska Bocka na zawsze będzie z Wami, 
nasi Szanowni Kapłani. Szczęść Boże!

W imieniu uczniów i wycho­
wawców 6 c— 12 c klas szkoły średniej 
nr 1 w Trokach

Edward WITKOWSKI

PJS. H onorarium  przeznaczamy dla 
potrzebujących, według uznania reda-
kcjL i

Wstydliwe tematy

Trudno odpowiadać 
na niektóre pytania

Ewa Nagrabecka-Bartos była w 
ub.r. w Wilnie. Po 40 latach 
niebytnoścL Wyjechała stąd tuż po 
ukończeniu szkoły (naszej "Piątki") 
do Polski. Ukończyła na Warsza­
wskim Uniwersytecie geologię, wyszła 
za mąż za Amerykanina, Armanda, 
wyjechała do Nowego Jorku. Oboje z 
mężem (on — architekt) dużo 
podróżują, zwiedzają* Chciała 
pokazać mężowi swe rodzinne miasto, 
więc przywiozła go w tym roku do Wil­
na.

— Upłynął role, odkąd tu byłaś — 
mówię. — Czy. cośkolwiek się 
zmieniło?

— Ależ tak— mówi— i to bardzo. 
Wy, być może, nie dostrzegacie zmian, 
ale ja jestem wprost oszołomiona: tyle 
się pojawiło nowych sklepów (niektóre 
bardzo eleganckie), tyle ładnych no­
woczesnych wystaw. Jestem zdumiona. 
Tylko...

— Tylko co?
— Obsługa w kawiarniach i restau­

racjach -r- jak za dawnych dobrych lat 
•— ani cienia uśmiechu na twarzy kel­
nera. Gość czuje się w lokalu jak intruz, 
który przeszkadza personelowi w 
załatwianiu jakichś ważnych 
wewnętrznych spraw.

—  A co mówi Armand? Ogląda 
przecież nasze miasto po raz pierwszy.

— Most beautiful! Jest 
prześliczne! Tylko przerażają te 
opustoszałe kwartały na Starówce. Co 
to jest? Jak to się stało, że doprowa­
dzono miasto do takiego stanu? Dla­
czego nie mieszkają tam ludzie?

— Nie mamy pieniędzy na re­
monty. Nie mamy doświadczenia. W 
tym roku Wilno zostało wciągnięte na 
listę zabytków światowej kultury 
UNESCO, być może coś tam ruszy—

—A  czy Litwini nadal tak nie lubią 
Polaków?— pyta Ewa.— Dla mnie to 
jest absolutnie niezrozumiałe. 
Przecież to raczej Polacy powinni by... 
Zauważyłam, że w sklepach nie ma 
żadnych polskich towarów, chociaż 
Polska jest najbliższym sąsiadem i z 
pewnością taniej jest sprowadzać np. 
artykuły żywnościowe stamtąd niż skąd 
indziej. Tym bardziej, że są smaczne. 
Tymczasem —w sklepach zatrzęsienie 
niemieckich towarów, które, wiadomo 
powszechnie, są gorsze od polskich. 
Chciałam kupić paczkę polskiego soku 
z czarnej porzeczki (jest doskonały)— 
nigdzie go nie znalazłam. Na półkach 
widniały jedynie tez niemieckimi napi­
sami. Ciekawe, za co się teraz nie lubi 
Polaków?

Milczę, bo co mam powiedzieć?
— A  co się dzieje w kościele ber­

nardynów! Mieszkałam kiedyś w 
pobliżu i doskonale pamiętam to 
piękne wnętrze ze wspaniałym 
ołtarzem, rzeźbionymi Konfesjo­
nałami, skrzyniami do przechowywa­
nia szat liturgicznych. Gdy wczoraj tam 
weszłam — przeraziłam się. Zieje 
pustką i jest po prostu brzydki. Nie 
mogłam zasnąć w nocy...

— Jeszcze się restaurąje.
— Dobrze, ale czy zostanie odre­

staurowały w takim stanie w jakim 
był?

—  Dziś na Litwie bardzo dużo się 
restauruje. W klzbłat prw rirf 7 jm »lr 
Trocki, prawda? Teraz odbudowuje 
się Zamek Dolny w Wilnie—

— Ale ten Trocki jest koszmarny. 
Lepiej by było gdyby go nie restauro­
wano, lecz po prostu dobrze zakonser­
wowano, jak to się robi z rzymskimi 
wykopaliskami... Zamek w Trokach 
przypomina mi taki powojenny tort z 
różyczkami. Armand nie chciał nawet 
wejść do środka, a on się na tym zna, 
uwielbia rzeczy stare, ale autentycz­
ne... Spotkaliśmy wczoraj na Starówce 
Japończyków, którzy fotografują i fil­
mują Wilno. Dobrze robią, bo kto wie, 
co się jeszcze zachowa, a co zniknie 
bezpowrotnie. Widziałam w Kanadzie 
wspaniały album wileńskich judaików. 
To bezcenna książka. Zawiera rzeczy, 
których już nie ma: fotografie przed­
miotów kultu, starych druków i < 
rękopisów, jalddhś rzeźbionych drzwi, 1 
żydowskich domów modlitwy i syna- : 
gog, sprzętów użytku domowego z j 
dawnych lat... Ciekawe, czy jest w Wił- ] 
nie chociaż jeden egzemplarz tego al- j 
bumu, czy też uważa się, że "to nie j 
nasze"?

—Nie mogłam odpowiedzieć na to 1 
pytanie, podobnie Jak na niektóre In- ] 
ne. Bo wciąż pokntiąją u nas tzw. ]  
wstydliwe tematy, których nie należy 1 
poruszać, aby kogoś nie obrazić. Za- j  
mek Trocki musi być piękny, podob- j  
nie pomnik Barbary Radziwiłłówny w I  
kształcie faworka— na bŁ Niemieckiej J 
w Wilnie— Jeżeli ci się to nie podoba, 1 
znaczy Jesteś podejrzanym osobni- J  
Idem—

Barbara ZNAJDZłŁOWSKA 1 
NA ZDJĘCIU: Ewa Bartos.

Fot Tadauaz Ważniawicz 1
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ki ćwikłowe do konserwowania 
w całości albo do przechowa­
nia. M ożna  też  znów  siać 

sałatę, sadzić rzodkiew, cebulę 

na szczypiorek. T e  warzywa do­

brze rosną i najbardziej im od­

powiada gleba po warzywach 

wczesnych. Wszystkie zasiewy, 

szczególnie na początku, sta­

rannie i systematyczni: podle­

wamy, by uzyskaćdobre wscho­
dy i szybki wzrost roślin. N ie 

zapominajmy, że rosnące w 
gruncie nowalijki, szczególnie 

na lekkich glebach potrzebują 

w czasie suszy dużo wody. 

Jeżeli warzywa rosną słabo, oz­

nacza to, że potrzebują dodat­

kowego zasilania. Dla pomi­

dorów, ogórków, kapusty i ka­

la f io ró w  p rzygo tow u jem y 

roztwór z mieszanki superfo- 

sfatu (40-50 g), soli potasowej 

(30-40 g ) i  saletry amonowej 

(15-25 g). P o  zasileniu glebę 

spulchniamy.

W  ogrodzie kontynuujemy 

pielęgnację warzyw, nadal nisz­

czymy chwasty. U  pomidorów 

ścinamy boczne pędy, dolne 

liście.

Jako poplon po wczesnych

w arzyw ach  m ożn a  w ysiać 
mieszankę motylkowych w ce­
lu w zb o g a c en ia  g le b y  w 
substancję organiczną.

W  lipcu pojawiają się larwy 

bielinka kapustnika. Szkodni­

k i n iszczym y. M o żn a  te ż  

rośliny posypać popiołem, by 

zapobiec rozpowszechnianiu 
się szkodników.

'Rw a zbiór malin, porze­

czek, wiśni i czereśni. N ie  da się 
ich długo przechować, toteż już 
teraz powinna ruszyć nasza 

d z ia łk o w o -d o m o w a  p rze ­
tw ó rn ia  o w o c ó w . P o  

zakończeniu zbioru truskawek 
porządkujemy "plantację*. Wy- 

grab iam y ś c ió łk ę  z 

m ięd zy rzęd z i, z b ie ra m y  i 

g łęboko zakopujem y ow oce 

uszkodzone przez szarą pleśń. 

Najpóźniej po 2-3 tygodniach 

po  z b io r z e  ja g ó d , ostrym  

nożem ścinamy wszystkie liście 

na wysokości 5-8 cm (n ie  obci­

namy liści w  pierwszym roku 

uprawy). Znacznie poprawia 

to zdrowotność roślin, a także 

wpływa korzystnie na form o­

wanie pączków kwiatowych na 

przyszły rok. Jeżeli rośliny

wytworzyły liczne rozłogi —  
należy je niezwłocznie wyciąć, 
by n ie  d op u śc ić  do
za g ę s z c z e n ia  p la n ta c ji i 
osłabienia roślin matecznych. 

Czteroletn ie plantacje likwi­

dujemy, ponieważ w dalszych 

latach znacznie maleją plony. 

N a j le p ie j  co  dwa la ta  

wymieniać połowę roślin na 

nowe —  zapewniamy w ten 
sposób stałe plony w  każdym 
roku.

L ip ie c  jest najodpowied­

niejszym okresem do oczkowa­

n ia  d rz ew  o w ocow ych . 

Spróbójmy. W  korze robimy 

cięcie w  kształcie litery T , od­

chy lam y k o rę  i w kładam y 

wycięte oczko. C ięcie obwiązu­

jem y plastyczną błoną, by ocz­

ko nie wysychało.

W  sadach dojrzewają już 

wczesne odmiany jabłek. K o ­

nary z dużą liczbą owoców już 

teraz podpieramy, by zapobiec 

złamaniu się, gdy dojrzeją.

N A  Z D J Ę C IU : zapewne 

każdy dzia łkow iec rad je s t 

ujrzeć takich gości na swojej 

działce.
Fol. T. Ważniewicz

Spożywajmy miód
Mamy lato w pełni i poszczególni pszczelarze mogą już pochwalić się swoim 

(raczej pszczelim) "dorobkiem". Polecamy uwadze Czytelników kilka słów o 
właściwościach leczniczych miodu.

Miód pszczeli jest jednym z leków, które medycyna ludowa stosuje od najdaw­
niejszych czasów. Współczesna nauka w pełni potwierdza przypisywane n 
właściwości lecznicze i odżywcze.

Miód jako lek w chorobach serca stosowany jest przede wszystkim ze względu 
zawartość w nim cukrów prostych (75 proc.) glukozy i fruktozy, które bezpośredr 
są przyswajane przez organizm. Poważną rolę odgrywają też inne składniki miodu, 
które pobudzają do większej aktywności narządy organizmu. Dzięki temu prawie 
całkowicie wykorzystuje się siłę energetyczną cukrów zawartych w miodzie

Przy regularnym spożywaniu 70-100 g miodu na dobę już po 2 tygodniach 
następuje poprawa w lżejszych przypadkach chorób sercowych. Stałe spożywanie 
w przeciągu 2-3 miesięcy powoduje poprawę nawet w ciężkich niedomaganiach 
sercowych. Szczególnie polecane są miody gryczane ze względu na zawartość 
substancji leczniczej tzw. rutyny.

Miód stosowany jest szczególnie przy leczeniu chorób naczyń wieńcowych 
serca, miąższowych chorobach wątroby oraz chorobach nerwowych. Zwykły 
roztwór wodny miodu jest znakomitym środkiem uspokajającym: użyty wieczorem 
zapewnia spokojny sen i odpoczynek. We Francji, Szwecji i Belgii miód stosowany 
przez psychiatrów w przypadkach apatii, otępienia i wyczerpania psychicznego 
okazał się bardzo skutecznym środkiem wywołującym ożywienie i nawrót 
żywotnych. Stosowano duże dawki — około 250 g na dobę. Badania dowodzą 
leczniczego działania miodu przy wrzodach żołądka i dwunastnicy oraz w takich 
chorobach, jak żółtaczka.

Miód zawiera czynnik bakteriostatyczny, który w dużej mierze wpływa 
szybki przebieg gojenia się ran i owrzodzeń pod okładami z czystego miodu. Jak 
wykazały badania, miód uchodzi za jeden z najbardziej wartościowych środków 
odżywczych i leczniczych. Wywiera on duży wpływ na rozwój umysłowy dzieci. 
Podobno przy regularnym odżywianiu dzieci miodem następuje o.15-18 proc. 
przyśpieszenie rozwoju umysłowego, przy tym wykazują się one zwiększoną 
odpornością na choroby epidemiczne, a w przypadku wystąpienia ich, przebieg 
chorób jest bardziej łagodny.

NA ZDJĘCIU: pszczelarzowi z Połukni (rejon trocki) Janowi Leonowiczowi 
wystarcza pracy w swej pasiece i nie tylko wówczas, gdy nasiępiąje młodobranie.

Fot. B. Kondratowicz

Chcesz uzyskać biologicznie czyste warzywa?
Dawniej, gdy chemia była w powijakach, do zwalczania chorób i 

szkodników roślin używano różnych wywarów i wyciągów. Widocznie 
teraz również, gdy coraz częściej mówi się o produkcji biologicznie 
czystej żywności, może się to przydać. Szczególnie tego lata, gdy pogoda 
sprzyja rozmnażaniu się wszelkiego rodzaju szkodników.

Rośliny, z których mają być|
sporządzone wyciągi i wywary, naj­
lepiej zebrać wcześniej i wysuszyć. 
Zbieramy w okresie kwitnienia, po 
czym wiążemy w pęczki i suszymy w 
miejscach przewiewnych. Można 
też te rośliny pokroić, wysuszyć w 
cieniu i przechowywać do 
następnego roku w papierowych 
woreczkach.

Aksamitka służy do zwalczania 
mszyc w jagodnikach. Suchymi 
roślinami napełnimy do połowy ema­
liowane wiadro, a następnie wlewa­
my do niego 101 ciepłej wody i doda- 
jemy 40 g sąarego mydła. Po dwóch 
dobach wyciąg nadaje się do oprysku.

Bylica piołun. Gąsienice 
żerujące na liściach możemy 
zwalczać odwarem z tej bylicy. 1 kg 
przywiędniętych liści i łodyg gotuje­
my 10-15 minut w niewielkiej ilości 
wody. Następnie odwar cedzimy, 
chłodzimy i uzupełniamy wodą do 
101. W  celu wzmocnienia działania 
dodajemy wyciąg z suchego po­
miotu kurzego (1 kg pomiotu zale­

wamy niewielką ilością wody i pozo­
stawiamy na 1-2 doby).

Wyciąg z odchodów mieszamy 
z nie odcedzonym i nie 
rozcieńczonym odwarem z 
piołunu, a następnie po przecedze­
niu uzupełniamy wodą do 101. Wy­
konujemy dwukrotny oprysk z 7- 
dniową przerwą.

Cebula 1 czosnek. Przeciwko 
mszycom, m lodówkom i 
przędziorkom z powodzeniem 
można stosować wyciągi z łusek ce­
buli i czosnku. 150-200 g łuski zale­
wamy 101 wody i pozostawiamy na 
4-5 dni Poodcedzeniu wyciąg nadaje 
się do oprysku. Po 2-3 dniach ginie 
40-50 proc. mszyc. Skuteczniejszy 
przeciwko tym szkodnikom Jest wy­
ciąg z czosnku. Bierzemy 0,5 kg roz­
tartych główek czosnku, zalewamy 
wrzątkiem i pozostawiamy na 1,5-2 
doby. Po przecedzeniu uzupełnimy 
wodą do 10 1. W podobny sposób 
sporządzamy wywar. Różnica polega 
na gotowaniu go przez 30 minut, a 
przed opryskiem dodajemy 40 g

mydła do 101 wywaru.
Wyciągiem z czosnku podczas 

pękania pąków i tuż po prze kwit­
nieniu możemy Zwalczać wielo- 
pąkowca porzeczkowego. W  tym 
przypadku 200 g roztartych główek 
czosnku zalewamy 10 1 wody i in­
tensywnie mieszamy. Po odcedze- 
niu wyciąg nadaje się do oprysku.

Wywar z części nadziemnych 
knrawnlka możemy stosować 
przeciwko mszycom, miodówkom, 
wciornastkom i żerującym larwom. 
800 g wysuszonego krwawnika (al­
bo 2,5 świeżego) zemleć, zalać 101 
wody i gotować 30 minut. Po odsta­
wieniu i ochłodzeniu ciecz 
odcedzić. Wywar stosujemy 
bezpośrednio po przygotowaniu 
lub nawet po 3 dniach, ale pod wa­
runkiem, że będzie przechowywany 
w szczelnie zamkniętym naczyniu. 
Przed użydem ciecz należy silnie 
wstrząsnąć.'Wskazane jest dodanie 
20 g mydła szarego.

Polecane jest także stosowanie 
wyciągu. Wówczas 800 g dobrze 
rozdrobnionego, wysuszonego 
krwawnika zalewamy wrzątkiem 1 
pozostawiamy na 1,5-2 doby. 
Następnie cedzimy i uzupełniamy/ 
wodą do 101.

Łopian. Gąsienice na warzy­

wach, zwłaszcza kapustnych 
możemy zwalczać wyciągiem z liści 
łopianu. 1/3 wiadra drobno posie­
kanych liści zalewamy wodą i pozo­
stawiamy na 3 doby. Po przecedze­
niu wyciąg (bez rozcieńczenia) 
nadaje się do oprysku.

Mniszek lekarski. Wyciąg z 
korzeni lub liści może być stosowa­
ny do zwalczania mszyc, miodówek 
i przędziorków. 200 lub 300g zmie­
lonych korzeni albo 400 g świeżych 
liści zalewamy 10 I ciepłej wody o 
temperaturze nie wyższej niż 40 
stopni C. Po ostudzeniu (2-3 godz.) 
i. przecedzeniu wykonujemy 
oprysk. Pierwszy raz drzewa owo­
cowe opryskujemy w okresie 
pękających pączków, drugi —  po 
kwitnieniu, a przy licznym 
występowaniu szkodników dalsze 
opryski powtarzamy co 10-14 dni.

Rumianek. Przeciwko mszy­
com, :miodówkom możemy 
wykorzystać wyciąg z kwiatów i liści 
rumianku. 1 kg wysuszonego (lub 3 
kg świeżego) ziela po zmieleniu za­
lewamy 10 1 wody o temp. 60-70 
stop. C i pozostawiamy na 12-14 
godzin. Potem ciecz odCedzamy. 
Oprysk wykonujemy roztworem 
sporządzonym z 2 I wyciągu, 10 1 
wody i 20-30 g mydła.

Pomidory. Mszyce, przędziorki, 
młode gąsienice zwójek, bielinków 
mażemy zwalczać wywarem z liści ‘ 
bocznych pędów pomidorów (uzy­
skanych podczas pasynkowania). W 
101 wody gotujemy przez 30 minut 4 
kg pędów lub liści, po czym ciecz od 
stawiamy i cedzimy. Do 2-31 wywaru 
dodajemy 101 wody i 40 g mydła.

Szczaw polny. Mszyce, miodów- 
ki i przędziorki w sadach mażemy 
zwalczać wyciągiem z korzeni szcza­
wiu polnego. 200-300 g roztartych 
korzeni zalewamy 101 wody o temp. 
do 40 stop. C  Po upływie 1-3 godzin 
wyciąg nadaje się do oprysku.

Ziemniaki. Mszyce, przę­
dziorki, bielinki, gąsienice sówek 
możemy zwalczać wyciągiem z wol­
nej od chorób nad ziemniaczanej.

' 1,2 kg zielonej naci (lub 600-300 g 
wysuszonej) zalać 101 ciepłej wody 
i odstawić na 3-4 godziny, potem ■ 
odcedzić. Oprysk wykonujemy 
przed wieczorem, świeżym wycią­
giem. Do każdych 101 wyciągu do­
dajemy 40 g mydła. Nie należy 
stosować wyższych stężeń roztwo-

Gdy lato wkracza
W  pierwszych dniach lipca f  _

można jeszcze siać rzodkiew O  Ó  ł  I Y 1  T  O  K
czarną murzynkę, rzepę, bura- | J V / l M I C t C l V



" K U R I E R  W I L E Ń S K I '

Z doniesień PAP,|

Polska

4 llp ca  1996 r. str. 6

ELTA, PAI P R E S S

LWałęsa: interesuje mnie 
silna prezydentura
I Mieszkańcy woj. nowosądeckiego, którzy gościli 2 bm. Lecha 
[Wałęsę w Korzennej oraz w Nowym Sączu, nie doczekali się od prezy­
denta deklaracji, że będzie kandydował w nadchodzących wyborach 
prezydenckich. L.Wałęsie spodobały się hasła na witających go trans­
parentach. Wieś Korzenna zapewniała: "Niewątpliwe Twe zasługi — 
chcemy Ciebie po raz drugi".

Gmina Korzenna chwaliła się, że dosłownie wzięła do serca słynne 
zawołanie Wałęsy "Weźcie sprawy w swoje ręce” i od 1989 r. z zanie­
dbanej gminy przekształciła się w jedną z najbardziej samorządnych i 
gospodarnych w Nowosądeckiem, czego materialnym dowodem jest 
choćby całkowita gazyfikacja 15 wsi. Prezydent zapewniał rolników, że 
gorzej w naszym kraju już nie będzie, jeśli zwycięży demokracja, 
mądrość programów i ludzi. Dopóki mnie słuchano, wygrywaliśmy — 
mówił L. Wałęsa, apelując o społeczne zaangażowanie i uczenie się 
demokracji

Prezydent — od niedzieli honorowy obywatel gminy Korzenna —  
wyjeżdżał od rolników do Nowego Sącza zaopatrzony w chłopski bat, 
którym zgodnie z życzeniem ofiarodawców ma "popędzić parlamenta­
rzystów". Zabrał też koszyk z siedmioma kaczuszkami, prezentem od 
rolników z Korzennej, którzy życzyli, żeby prezydent dobrze płynął po 
zmąconej polskiej wodzie i "nie utopił się" w nadchodzącej kampanii 
wyborczej. "Choć premiera z Sącza mamy— to na Gebie głos oddamy" 
— żegnali L. Wałęsę rolnicy ze wsi Łyczana.

W Nowym Sączu prezydent spotkał się z kilkusetosobową repre­
zentacją sądeckich rzemieślników i kolejarzy. Gospodarzem spotkania 
był poseł z Nowego Sącza, przewodniczący BBWR Jerzy Gwiżdż. 
Także w sali Domu Kultury Kolejarza L. Wałęsa nie złożył deklaracji, 

podejmie decyzję o ponownym kandydowaniu.
"Uczynię to, jeśli uzyskam zdecydowane poparcie. Nie interesuje 

mnie 5-procentowe poparcie, jakie otrzymali parlamentarzyści z 
BBWR. Ja gram o Polskę, interesuje mnie silna prezydentura, a nie 
'sejmokractwo". Tym się różnię od innych, że chcę dużej władzy. Jest 
szansa na sukces i na reformy. Jest szansa na odbudowanie mego 
prestiżu, ale wy musicie mnie poprzeć, bo skończyły się czasy Janosika, 
jakim byłem, jest czas na zbiorowe działanie" — mówił prezydent.

UW —  "partia w przebudowie 
w trudnych okolicznościach"

Jako "partię w przebudowie w trudnych okolicznościach politycz­
nych" określił Unię Wolności jej przewodniczący Leszek Balcerowicz 

posiedzeniu Rady Krajowej UW.
Te okoliczności —  to przede wszystkim narastająca w kampanii 

wyborczej polaryzacja społeczeństwa, która może zwiększać 
popularność obydwu przeciwnych sił antyreformatorskich.

Kandydat UW na prezydenta Jacek Kuroń powiedział dziennika­
rzom, że w żadnym razie nie złoży oświadczenia, iż w razie wyboru 
rozwiąże parlament Dodał jednak, że jeśli nastąpi "zagęszczenie 
działań antyreformatorskich" i opinia publiczna będzie się domagała 
przyspieszenia wyborów parlamentarnych, wówczas te żądania poprze.

Według Kuronia powszechne jest obecne oczekiwanie szybkiego 
wychodzenia z biedy przez taki rozwój kraju, który zagwarantuje jak 
najwięcej maksymalnie efektywnych miejsc pracy. Powszechne jest też 
żądanie podporządkowania wszystkich prawu. Kandydat U W  
oświadczył, że jako prezydent za swój podstawowy cel uzna przestrze­
ganie prawa.

Światowy Zjazd Kresowian
Efektem sobotnich i niedzielnych obrad I  Światowego Zjazdu 

Kresowian w Częstochowie jest powołanie Forum Światowego Stowa­
rzyszenia Kresowian. Jego statut ma opracować Polskie Stronnictwo 
Kresowe, niedawno powstała partia polityczna.

"Uczestnicy zjazdu postanowili rozpocząć aktywną działalność w 
żydu politycznym kraju, ponieważ "polityka wschodnia” naszego rządu 
jest żenująca" — powiedział dr Bronisław Radomski —  prezes 
częstochowskiego oddziału Towarzystwa Miłośników Lwowa.

Zjazd, w którym uczestniczy ok. 600 osób— w tym przedstawiciele 
Kongresu Polonii Amerykańskiej oraz delegaci z Anglii, Australii, 
Argentyny i Kanady— będzie kontynuował obrady we Wrocławiu.

Rodacy ufają Kościołowi
Zdecydowana większość respondentów (72 proc.) sondażu OBOP 

darzy zufaniem Kościół katolicki Nie ufa mu 26 proc. badanych. W  
społeczeństwie dominuje pogląd (69 proc.), że Kościół odgrywa obec­
nie zbyt dużą rolę w życiu politycznym kraju.

Według OBOP najbardziej ufają Kościołowi Judzie starsi, 
mieszkańcy wsi i małych miast (do 100 tys.), osoby z wykształceniem 
podstawowym, rolnicy, emeryci i renciści, zwolennicy poglądów prawi­
cowych i centroprawicowych oraz ludzie wierzący i regularnie prakty­
kujący. Jedyną grupą, w której przeważa nieufność do Kościoła, są 
osoby nie praktykujące (w tym także deklarujące wiarę).

Wolą pracować "na swoim"
Ponad połowa Polaków (57 proc.) chętnie założyłaby własne 

przedsiębiorstwo — twierdzi Centrum Badania Opinii Społecznej. 
Gotowość do rozpoczęcia w ciągu najbliższych kilku lat samodzielnej 
działalności gospodarczej zgłosiło jednak tylko 9 proc. badanych.

Według CBOS-u, najbardziej przedsiębiorczy są ludzie młodzi (w 
wieku do 24 lat), dobrze wykształceni, mieszkańcy dużych miast, często 
zwolennicy prawicy pozaparlamentarnej.

Większość ankietowanych (61 proc.) przyznała, że jest zadowolona 
ze swojej obecnej pracy, jednak ponad połowie badanych (56 proc.) nie 

| odpowiadają osiągane zarobki.

Słowacja-Watykan

Wizyta niekwestionowanym sukcesem papieża
Niekwestionowanym sukcesem papieża nazywąją zachodni komentatorzy 

Jego zakończoną w poniedziałek czterodniową wizyt* na Słowacji. W 
przeciwieństwie do niedawnej pielgrzymki do Czech, tym razem Ojca Świętego 
witały (łomy. W mszach uczestniczyło ponad milion ludzi.

|_Jan Paweł II kanonizował trzech dostrzega niebezpieczeństwo, jakie dla
katolickich kapłanów, którzy w 1619 
roku ponieśli męczeńską śmierć w Ko­
szycach z ręki żołnierzy kalwińskich. 
Równocześnie jednak modlił się pod 
pomnikiem upamiętniającym cierpie­
nia, jakich protestanci doznali z rąk 
katolików.

Słowacka pielgrzymka Ojca 
Świętego miała na celu ugruntowanie 
idei pojednania. Jan Paweł II wyraźnie

tego regionu Europy niesie ze sobą 
nacjonalizm. Zachodni komentatorzy 
podkreślają, że dwaj zaciekle zwal­
czający się słowaccy politycy — prezy­
dent Michał Kovacz i premier Vladi- 
mir Mecziar — podali sobie ręce, 
czego nie czynili już od wielu miesięcy.

Papież parokrotnie zwracał się do 
młodzieży, przestrzegając przed hedo- 
nizmem i konsumpcyjnym stylem

życia. Przestrzegał ją także przed 
nieuczciwością w żydu zawodowym i 
przed pogonią za pieniądzem.

Ojciec Święty podkreślił wierność 
unitów mieszkających we wschodniej 
Słowacji wobec Watykanu. 
Przypomniał cierpienia, jakich doznali 
w okresie stalinizmu, kiedy siłą starano 
się ich nawrócić na prawosławie albo w 
ogóle zmusić do porzucenia wiary.

Stosunki z Cerkwią prawosławną 
są jednak nie najlepsze, skoro zwierz­
chnik tej Cerkwi na Słowacji, arcybi-̂  
skup Mikołaj, odmówił udziału w spot-' 
kaniu papieża z reprezentantami 
wyznań niekatolickich.

Rosja

Czernomyrdin: Wolski spotkał się z  Dudajewem
"Rozmowy w Groźnym są ostatnią szansą na polityczne uregulowanie kry­

zysu w Czeczenii Drugiej takiej szansy nie będzie"— oświadczył w poniedziałek 
w Moskwie premier Wiktor Czernomyrdin.

Szef rządu rosyjskiego pozytywnie 
ocenił przebieg negocjacji pokojowych 
w Groźnym, podkreślając, że "żadna ze 
stron (rozmów) nie ma prawa do 
popełnienia błędu".

Czernomyrdin potwierdził, że 
doszło do spotkania wiceprzewodni­
czącego delegacji rosyjskiej Arkadija 
Wolskiego z przywódcą powstańców 
czeczeńskich Dżocharem Dudajewem.

Wolski rozmawiał z Dudajewem w 
poniedziałek wczesnym rankiem w jed-

nęj z miejscowości na południu Cze­
czenii, pozostającej pod kontrolą sił 
czeczeńskich. Interfax pisze, 
powołując się na źródła w rosyjskiej 
delegacji, że tematem rozmowy Wol­
skiego z Dudajetoem była tzw. opcja 
zerowa, która polega na jednoczesnej 
dymisji Dżochara Dudajewa i obe­
cnych prorosyjskich władz w Groźnym 
z Umarem Awturchanowem i 
Sałambekiem Chadżijewem.

Awturchanow i Chadżijew wyrazi­

li już gotowość do ustąpienia. Dudajew 
dotychczas nie zgodził się na swoją 
dymisję. Arkadij Wolski nie ujawnił 
szczegółów rozmowy z czeczeńskim 
przywódcą, informując jedynie, że 
zaproponował Dudajewowi, aby 
wyjechał do "jednego z krajów poza 
granicami WNP".

Przyjęcie przez Dudajewa "opcji 
zerowej" oznaczałoby, że uzyskałby on 
prawo do uczestniczenia w przyszłości 
w żydu politycznym Czeczenii i do 
udziału w wyborach, które — zgodnie 
z osiągniętym podczas rozmów w Gro­
źnym porozumieniem — mają się 
odbyć najpóźniej 5 listopada br.

Co wynika z  dymisji Jerina, Jegorowa 1 Stiepaszyna
Dymisja dwóch ministrów w gabinecie Czernomyrdina — spraw 

wewnętrznych Wiktora Jerina I polityki narodowościowej Nikołaja Jegorowa — 
oraz dyrektora Federalnej Służby Bezpieczeństwa Siergieja Stiepaszyna nie byia 
M»kflmnl»m. Kiedy w czwartek na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa Rosji 
wyrazili oni (a minister obrony Paweł Graczow i sekretarz Rady Oleg 
Łobow) gotowość do ustąpienia, stało się oczywiste, że spośród tej "piątki" 
prezydent Jelcyn wybierze ofiary do złożenia Dumie Państwowej. Zaskoczeniem 
był moment ogłoszenia decyzji Jelcyna: 30 czerwca, w przeddzień głosowania w 
Dumie nad wotum nieufności dla rządu Czernomyrdina.

To kolejna maskująca 
kombinacja kremlowskich 

strategów
Według "Izwiestii", "widu obser­

watorów było przekonanych, że sensa- 
‘ cja "czarnego czwartku" (gotowość do 
ustąpienia 4 ministrów i Łobowa) to 
tylko kolejna maskująca kombinacja 
kremlowskich strategów i w odpowied­
nim momencie przyjdzie rozkaz "ko­
niec z dymisjami". Tezę "Izwiestii" po­
twierdzają fakty: miniater obrony 
Graczow w pełnym spokoju ducha 
prowadził rozmowy ze swoim 
amerykańskim kolegą Wiliamem Per­
ty a Nikołaj Jegorow poinformował 30 
czerwca o planowanej na 3 lipca 
podróży na północ Rosji.

Deputowani nie uwierzyli w 
'dobrowolne dymisje” 

Również deputowani Dumy, 
którzy midi 1 lipca decydować o losie 
rządu Czernomyrdina, nie uwierzyli w 
"dobrowolne dymisje”. Lider L-DPR 
Żyrinowski wyraził 29 czerwca przeko­
nanie, że Jelcyn nie odwoła ministrów 
a po (korzystnym dla rządu) 
głosowaniu w Dumie ograniczy się do 
zdymisjonowania wicepremiera Jego­
rowa i gubernatora Kraju Stawropol- 
skiego Jewgienija Kuzniecowa. Podo­
bnego zdania był przewodniczący 
Komitetu Dumy ds.bezpieczeństwa 
Wiktor Iljuchin (frakcja komunistycz­
na), który stwierdził, że posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa miało na edu 
"wypuszczenie pary przed nadzwy­
czajną sesją Dumy”.

30 czerwca po południu sekretarz 
Jelcyna Siergiej Miedwiediew 
poinformował o tym, że prezydent 
podjął "poszczególne decyzje" w spra­
wie szefów "resortów sHowych" i "nie 
wyklucza, że w najbliższych dniach 
mogą być odwołani i mianowani szefo­
wie także innych ministerstw i re­
sortów”.

Oświadczenie Mledwłedlewa 
wywołało rozdrażnienie 

deputowanych
Enigmatyczne oświadczenie Mie­

dwi ediewa wywołało rozdrażnienie de­
putowanych. "Przed posiedzeniem 
Dumy prezydent powinien wyraźnie i 
konkretnie powiedzieć, jakie dymisje

zostały przyjęte a jakie nie” — 
powiedział Michaił Łapszyn, lider Par­
tii Agrarnej, gotowej na kompromis z 
rządem. Lider "Jabłoka" Grigorij Jaw- 
linski wprost uzależnił stanowisko 
swojej frakcji od tego, jakie i kiedy de­
cyzje podejmie Jelcyn w sprawie zmian 
w rządzie.

Wieczorem w piątek służba praso­
wa prezydenta poinformowała o 
odwołaniu wicepremiera i ministra 
ds.polityki narodowościowej Nikołaja 
Jegorowa, szefa FSB Siergieja Stiepa­
szyna i ministra spraw wewnętrznych 
Wiktora Jerina a także gubernatora 
Kraju Stawropolskiego Jewgienija Ku­
zniecowa.

Jegorow był postacią bez 
mocnych protektorów 

Najłatwiejsze do przewidzenia 
byty dymisje Jegorowa i Stiepaszyna. 
44-letni Nikołaj Jegorow, wicepremier 
i minister ds.polityki narodowościowej 
i regionalnej, wchodził w skład rządu 
od niespełna roku, był postacią nową i 
bez mocnych protektorów na Kremlu, 
jeśli nie liczyć przewodniczącego Rady 
Federacji Władimira Szumiejki, które­
go notowania na moskiewskim rynku 
politycznym ostatnio znacznie zniżyły 
się. Jegorow jest po6tadą łatwą do za­
mienienia — zauważają "Izwiestija" — 
i jedyne, co mogłoby wywołać wahania 
Jdcyna, to niechęć do dalszego umoc­
nienia skrzydła Czernomyrdina w 
rządzie. (Jegorow został ministrem 
wbrew protestom wicepremiera Siergie­
ja Szachraja, jednego z najbliższych obe- . 
cnie współpracowników premiera).

Stiepaszyn takżeanle Jest 
wpływową postacią* 

Dyrektor FSB Siergiej Stiepaszyn 
także "nie jest wpływową postacią w 
kremlowskich korytarzach władzy", pi­
sze dziennik "Izwiestija”, i jedynym z 
możnych tego świata, kto mógłby 
wstąpić się za nim, jest szef Służby 
Bezpieczeństwa prezydenta Rosji 
generał Aleksandr Korżakow, ale tylko 
po to, aby na jego miejsce nie przyszedł 
obecny podprokuratora generalnego 
Aleksiej Djuszenko.

Sojusz Czernomyrdin —  
FWatow zaczyna wygrywać 

"Wiadomo, że w prezydenckiej

ekipie Djuszenko i Korżakow należą do 
konkurujących' klanów. Przy czym 
pierwszy jest bardzo blisko związany z 
Siergiejem Fiłatowem" (szefem admi­
nistracji Jdcyna). Dymisja Stiepaszy­
na "jest pośrednim potwierdzeniem, że 
zawiązujący się sojusz Czernomyrdina 
i Fiłatowa zaczyna wygrywać z niefor­
malnymi liderami z najbliższego oto­
czenia Jelcyna" — piszą "Izwiestija".

Dymisja Jerina oznacza 
osłabienie Czernomyrdina

Najtrudniejszą decyzją dla Jelcyna 
byk) niewątpliwie odwołanie Wiktora 
Jerina, który niejednokrotnie podczas 
3-letniej kariery ministra spraw 
wewnętrznych dowiódł swojej 
lojalnośti wobec prezydenta. "Izwiesti- 
ja" zwracają uwagę, że dymisja Jerina 
oznacza także osłabienie Czernomyr­
dina, gdyż "MSW obecnie jest jedyną 
strukturą aparatu represyjnego 
państwa, która pozostaje poza kon­
trolą prezydenckiej służby bezpie­
czeństwa".

Dymisje w  rządzie stwarzają 
określony precedens

Ustępstwo Jelcyna w sprawie 
zmian w rządzie — a tak większość 
deputowanych Dumy ocenia 
podjęde decyzji o dymisji Jerina, Je­
gorowa i Stiepaszyna w przeddzień 
głosowania — stwarza określony pre­
cedens. Grigorij Jawlinsld uważa, że 
dymisja 3 z 4 ministrów, których 
odejścia domagała się Duma, 
świadczy o tym, że "w ekstremalnej 
sytuaqi Duma może wywrzeć wpływ 
na struktury prezydenckie”. Lider 
Demokratycznego Wyboru Rosji Je* 
gor Gajdar, pozytywnie oceniający 
decyzje kadrowe, podjęte 30 czerwca 
przez Jelcyna, sądzi, że Jelcyn 
odwołał Jerina, Jegorowa i Stiepaszy­
na nie tyle pod presją sytuacji, ile dla­
tego, że "zrozumiał konieczność wy­
mienienia tych ministrów, jeśli chce 
bronić autorytetu państwa rosyjskie- . 
go". I Jawlinski, i Gajdar domagają 
się wdąż dymisji Graczowa oraz se­
kretarza Rady Bezpieczeństwa Olega 
Łobowa.

Graczow I Łobow mają 
pewne pozycje

Komentatorzy gazet "Siegodnia" i 1 
"Izwiestija" są jednak przekonani, że ] 
Graczow i Łobow mają pewne pozycje, j  
Graczow — bo "w armii Jdcyn nie ma 
ani jednego generała, któremu mógłby j 
całkowicie ufać", Łobow — bo jego I 
dymisja "oznaczałaby kardynalną I 
zmianę układu sił i sfer wpływu w ro- 1 
syjskich elitach władzy", na co rok 1 
przed wyborami Jdcyn nie może się | 
zgddzić.
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Fundacja Nauki i Oświaty 
Polskiej na Litwie 

w Krakowie zawiadamia o 
przewidywanych stypendiach 

na rok 1995
Pomoc stypendialna Fundacji w  roku 1995

W roku bieżącym Fundacja przewiduje przyznanie następujących 
stypendiów;

1. stypendium dla najlepszego nauczyciela polonisty 
(pierwszeństwo w przyznaniu tego stypendium mają nauczyciele zatrud­
nieni w szkole im. Jana Pawła I I  h> Wilnie).

2. stypendium dla najlepszego nauczyciela polonisty (przeznaczone 
w pierwszej kolejności dla nauczycieli z pozostałych szkół),

3. stypendium dla najlepszego nauczyciela lituanisty,
4. stypendium dla wyróżniającego się ucznia o zainteresowaniach 

humanistycznych,
5. stypendium dla wyróżniającego się ucznia o zainteresowaniach 

matematycznych, (nauki ścisłe)
6. stypendium dla wyróżniającego się ucznia o uzdolnieniach histo­

rycznych (ufundowane przez pracowników krakowskich instytutów P ol­
skiej Akademii Nauk w Krakowie).

Regulamin pomocy stypendialnej
1. Stypendiom dla najlepszego nauczyciela polonisty 50 USD 

miesięcznie
Kandydaturę zgłaszają dyrektorzy wileńskich szkół średnich, 

polskojęzycznych. Kandydatura powinna być uzasadniona, a pisemne 
uzasadnienie powinno zawierać inforfnacje dotyczące poziomu na­
uczania, zaangażowania w pracę dydaktyczną, stosunek do młodzieży, 
osiągnięcia w pracy pozalekcyjnej i krzewieniu języka polskiego (np. 
wychowanie laureatów konkursów lub olimpiad międzyszkolnych, 
działalność w teatrach, zespołach, chórach, organizacja imprez poetyc­
kich itp).

Stypendium przyznawane jest na rok, na początku roku szkolnego 
— od września do czerwca następnego roku,

—  stypendium tylko wyjątkowo może być przyznane tej samej 
osobie po raz drugi,

—  dyrektorzy szkół uzasadnione kandydatury zgłaszają do końca 
sierpnia do Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Polskich na Litwie.

— złożone wnioski opiniuje komisja, w skład której wchodzi przed­
stawiciel Ambasady (Konsulatu),

—  Ambasada (Konsulat) przed ostatecznym zaopiniowaniem 
wniosku i przesłaniem do Fundacji może zasięgnąć dodatkowych In­
formacji i opinii.

2. Stypendium dla najlepszego nauczyciela lituanisty. 50 USD 
miesięcznie

Kandydaturę zgłaszają dyrektorzy wileńskich szkół średnich, 
polskojęzycznych. Kandydatura powinna być uzasadniona, a pisemne 
uzasadnienie powinno zawierać informacje dotyczące poziomu na- j 
uczania, zaangażowania w pracę dydaktyczną, stosunek do młodzieży, | 
osiągnięcia w pracy pozalekcyjnej (np. wychowanie laureatów kon- j  
kursów lub olimpiad międzyszkolnych itp.).

Stypendium przyznawane jest na rok, na początku roku szkolnego 
— od września do czerwca następnego roku.

—  stypendium tylko wyjątkowo może być przyznane tej samej j  
osobie po raz drugi,

— dyrektorzy szkół uzasadnione kandydatury zgłaszają do końca 
sierpnia do Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Polskich na Litwie,

— złożone wnioski opiniuje komisja, w skład której wchodzi przed­
stawiciel Ambasady (Konsulatu),

— Ambasada (Konsulat) przed ostatecznym zaopiniowaniem 
wniosku i przesłaniem do Fundacji może zasięgnąć dodatkowych in­
formacji i opinii.

3. Stypendium dla wybijającego się ucznia szkoły średniej 
polskojęzycznej. 20 USD miesięcznie

Wniosek składa i uzasadnia nauczyciel wychowawca, a aprobuje 
Rada Pedagogiczna. Wniosek powinien uwzględniać wyniki w nauce 
za okres co najmniej 2 lat, od klasy 9 począwszy. Oznacza to, że 
stypendium może być przyznane uczniowi kl. 11 (za wyniki uzyskane w 
ki. 9 i 10) lub uczniowi kL 12 (za wyniki uzyskane w kL 10 i 11). .

Stypendium przyznaje się na początku roku szkolnego, a wypłaca 
w miesięcznych ratach przez cały okres roku szkolnego od września do 
czerwca,

— stypendium jest przyznawane na rok, może być jednak 
przedłużone o ile wyniki w nauce nie pogorszą się,

— oprócz bardzo dobrych wyników w nauce wniosek powinien 
uwzględniać zaangażowane w działalność społeczną bądź kulturalną 
oraz postawę ucznia wobec kolegów, koleżanek i nauczycieli,

—  w przypadku gdy dwóch uczniów osiąga identyczne wyniki, 
stypendium powinno być przyznane uczniowi będącemu w gorszej 
sytuacji materialnej,

— stypendium może być (na wniosek wychowawcy zaaprobowany 
pizez Radę Pedagogiczną) odebrane w trakcie roku szkolnego, w razie 
wyraźnego pogorszenia się wyników w nauce lub w wyniku karygodne­
go zachowania się ucznia,

—  dyrektorzy szkół uzasadnione kandydatury zgłaszają do końca 
sierpnia do Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Polskich na Litwie.

— złożone wnioski opiniuje komisja, w skład której wchodzi przed­
stawiciel Ambasady (Konsulatu),

— Ambasada (Konsulat) przed ostatecznym zaopiniowaniem 
wniosku i przesłaniem do Fundacji może zasięgnąć dodatkowych in­
formacji i opinii,

— stypendium jest wypłacane rodzicom ucznia lub uczniowi —  o 
czym, w każdym przypadku decyduje dyrektor szkoły.

TELEWIZJA
WTOREK, 4 UPCA  

LTV
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 

Dla dzieci. 18.50 — Wiadomości 
(ros.). 19.00 — R ozm ow y w ileńskie. 
19.25—■ Na dzień niepodległości USA. 
20.10 — Nie ma tego złego, co by na 
dobre nic wyszło. 20 JO — Panorama. 
21.00— Sport 21.10— Film fab. "Sy­
pialnia Bastera". 22.55— Nocna poe­
zja. 23.25 — Dziennik wieczorny. 

BAŁTYCKA TV 
7.35 — S. Tak świat się kręci". 

8.25 — S. "Granica nocy". 16.00 — 
Historia (P). 16.30 — Życiorysy. Film 
dok. "Generał Sikorski. Tajemnica 
śmierci". 1730— Krzyżówka szczęścia 
(P). 18.00 — Teleekspress (P). 18.15
— Filmy anim. 19.00 — Bałtyckie no­
winy. 19.05 — S. "Królewscy rebelian­
ci". 1930 — CZarne — białe. 20.00 — 
Aleja. Na Mierzei Kurońskiej. 20.20— 
Na ekranie — Charles Chaplin. 2030
— S. "Dzika Róża". 21.00— Bałtyckie 
nowiny. 21.05 — S. Tak świat się 
kręci". 22.00 — Panorama. 22.30 — S. 
"System obiegowy" (P). 24.00— Pieśni 
J. Cygana (P). 0.50 — Muzyka Konie­
cznego (P). 130— G. Holoubek—nie 
tylko o teatrze (P). 1.50 — 2.05 — 
Gliny(P).

LNKTV 
7.00— Poranne koło. 9.00— TV- 

shop. 9.05 — Beż domu źle. 17.00 — 
Cżas. 17.20 — Gra TV. Tak. Nie". 
18.10— Film anim. 1835— Bez domu 
£le. 19.30 — S. dok. "Podwodne- 
podróże". 20.00— Czas. 20.40— IV - 
shop. 21.00 — S. "Wydział zabójstw". 
21.50— Dzukowie— Litwie. 22.25 — 
S. "Niebieskie migdały". 23.15 — S. 
"Hotel Folczego".

TELE-3
730 — Wiadomości (ang.). 8.00 

— Film anim. 830— S. "Santa Barba­
ra". 930— S. "Maria Celeste". 10.30— 
Film fab. "Dzwony San Angelo”. 1200
— Iluzje cyfrowe. 12.25 — Koncert 
1330— Teletekst 13.55— Lekcja jęz. 
ang. 14.00 — Magazyn podróży. 16.00
— Sport na świecie. 16.30 — 
Wiadomości. Opinie. 17.00 — Wszy­
stko żartem. 1730 — S. "Westgate”. 
1830 — Film anim. 1835 — Lekcja 
jęz. ang. 19.00 — Wiadomości. 19.20 
— 100 proc. 1930— S. "Santa Barba­
ra". 2030 — Film anim. 20.55 — Le­
kcja jęz. ang. 21.00 —  Wiadomości 
21.15— Ze sportu. 2130— Film fab.
23.00 — Wiadomości. 23.15 — Ze 
sportu. 2330 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV 
7.00 — Studio 300. S. "Brzeg 

marzeń". 730 — Ekspres poranny-1. 
825 — S. "Kameleony". 8.55 —  Eks­
pres poranny-2. 930 —  S. "Kopciu­
szek". 10.25 — Mój dom — moją 
twierdzą. 11.25 — Ekspres poranny-3.
18.00 — Muzyka. 18.10 — S. "Brzeg 
marzeń". 18.40 — S. "Kopciuszek". 
1930 — Pion. 20.00 — Wiadomości. 
20120 — Filmy anim. dla dzieci. 21.00
— Film fab. "Wielki cios". 22.35 — 
Muzyka. 22.45 — S. "Kameleony". 
23.05 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
8.10 — 90x60x90. 830 — Dla 

dzieci 855 — Film "W poszukiwaniu 
kapitana Granta". 10.00 — Patrol 
drogowy. 10.15 — Prognozy tygo­
dnia. 10.45 — Apteka. 10.55 — Kurs 
dolara. 11.00 — Postmuzyka. 11.25
— Film fab. "Długa droga przez wy­
dmy". 1235 — 90x60x90. 12.50 — 
Kurs dolara. 13.00 CNN. Nowości 
biznesu. 13.30 — Moje kino. 18.40 —

Tablica ogłoszeń. 18.45— Dziś w mia­
steczku. 19.00 — Skandale tygodnia 
1930 — Film fab. "Jak przygoda — to 
przygoda". 21.40—Film "Spuszczenie 
krwi". 21.55— S. "Miejski anioł". 22.45
— Nowości postmuzyki. 23.05 —Dziś 
w miasteczku.

I  KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.20 — S. "Kobieta z 
tropików". 9.15 — Człowiek i prawo. 
9.50 — Hokej na lodzie. 1020 — 
Film anim. 10.35— S. dok. Tajemni­
czy pasażer" (2 ). 11.00 — 
Wiadomości. 11.20— Film fab. "Nie­
przewidziane wizyty” (2). 1235 -S 
Rewia. 13.00 — Program inf.- roz. 
13.35 — Ogród przez cały rok. 14.00
— Wiadomości. 14.20 — Mir. 15.00 
— Popatrz, posłuchaj. 1530— Mara­
ton-15. 16.00— Krótkie wiadomości.
16.05 — S. "Helene i chłopcy”. 1630
— Dżem. 17.00 — Czas. 17.20 — S. 
"Kobieta z tropików". 18.10— Godzi­
na szczytu. 1835 — Zgadnij melodię.'
19.05 — Temat. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci 20.00— Cza*. 20.40— Z  pier­
wszych rąk. 20.55 — Film fab. "Ma- 
ksim Perepellca". 22.25 — Wersje. 
22.45 — Kabaret gwiazd. 2325 — 
Wiadomości.

TVP-1
18.00 Teleexpress. 1820 — 

Oko w oko z Maciejem Drygasem. 
18 JO — Muzyczna Jedynka. 19.00 — 
Sensacje XX wieku. 1930— "Simpso- 
nowie" — serial anim. USA. 20.00 — 
Wieczorynka. 2030 — Wiadomości. 
21.10 — "Wspaniałe życie" — francu­
ska komedia obyczajowa. 22.45— Sej- 
mograf. 22.55 — Program publicysty­
czny. 23.35 — Nasza szkapa — 
magazyn kulturalny. 24.00 — 
Wiadomości 0.10 — Sny o Polsce — 
reportaż. 035— Źródło na rozstajach 
— reportaż. 1.05— Jadwiga, czyli Re­
beka — reportaż. 125 — Klub Samo­
tnych Serc. 1.45— Reportaż.

ŚRODA, 5 U pen 
LTV

18.00 — Wiadomości 18.10 — 
Dla dzieci. 18.50 — Wiadomości 
(ros.). 19.05 — Słowo chrześcijanina. 
19.15 — Dary sadów. 19.35 — 9 
rzemiosł. 20.30— Panorama. 21.00— 
Sport 21.10 — Loteria "Perta". 21.15
— Balet 22.15 — Z  cyklu "Życie w 
mieście". 23.15— Dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA TV 
735 — S. Tak świat się kręci". 

825— S. "Dzika Róża". 16.00— Opo­
wiadania (P). 1630 — Film o przyro­
dzie. "Listy w butelce" (P). 16.55 — 
Teatr (P ). 17.30 — Krzyżówka 
szczęścia (P). 18.00 — Teleexpress 
(P). 18.15 — Filmy anim 18.30 — 
Czarne — białe. 19.00 — Bałtyckie 
nowiny. 19.05 — S. "Królewscy rebe­
lianci". 1930 ■— Wycieczka na łono 
przyrody. 20.00 — My oboje i inni 
2030 — S. "Granica nocy". 21.00 — 
Bałtyckie nowiny. 21.05 — S. Tak 
świat się kręci". 22.00— Na ekranie— 
Ch. Chaplin. 22.15 — Panorama (P). 
22.45— Adaptacje literatury (P). 020
— Spojrzenie ze strony (P). 055 — 
Godzina szczerości z L  Balcerowi­
czem (P). 1.50 — 215 — Lato z Cho­
pinem. Śpiewa S. Toczyska (P).

ŁNKIY 
7.00— Poranne koło. 9.00— TV- 

shop. 9.05 — Bez domu źle. 17.00 — 
Czas. 1720 — Na jednym końcu ha­
czyk. 17.40 — ShOw bułwar. 18.10 — 
Film anim. 1835 — Bez domu źle. 
1930—Film dok. 20.00— Czas. 20.40
— TV-shop. 21.00 — Film fab. "Nie­
naturalne przyczyny" (USA). 22.45 —
S. "Ekipa ratownicza".

TELE-3
730 — Wiadomości (ang.). 8.00 

— FUm anim. 830— S. "Santa Barba­
ra". 930 — S. "Maria Celeste”. 1030— 
Film fab. 12.00 — FUm fab. "Prawdzi­
wy przyjaciel" (ang). 1235 — Grupa 
muzyczna. 1330—Teletekst 1355— 
Lekcja jęz. ang. 14.00 — Magazyn 
podróży. 16.00 — Rynek. 17.00 — S. 
"John Ross” (2). 1730—S. "Westgat- 
te" (ang.). 1835—FUm anim. 1855— 
Lekcja jęz. ang. 19.00— Wiadomości 
1920 — 100 proc. 1930 — S. "Santa 
Barbara". 2030—Film anim. 2055— 
Lekcja jęz. ang. 21.00— Wiadomości.
21.15 — Ze sportu. 2130 — Informa­
cja Tele-3. 21.40 — S. "Góral". 2230
— Muzyka. 23.00 — Wiadomości.
23.15 — Ze sportu. 2330— Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 1200 — Studio 300; 7.00

— S. "Brzeg marzeń". 730 — Ekspres 
poranny-1. 825 — S. "Kameleony". 
8.55 — Ekspres poranny-2 930 — S. 
"Kopciuszek". 1025 — Mój dom — 
moją twierdzą. 1125 — Ekspres po­
ranny-3. 18.10 — S. "Brzeg marzeń". 
18.40 — S. "Kopciuszek". 1930 — 
Ostry kąt 1930— Przegląd tygodnika 
"Laikinoji Sostine". 20.00 — 
Wiadomości. 2020— Filmy anim. dla 
dzieci 21.00—ABC zdrowia. 2130— 
S. "Drużyna "A". 22.45—S. "Kameleo­
ny”. 23.05 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
8.10 — 90x60x90. 830 — S. dla 

dzieci. 8.55 — Film "W poszukiwaniu 
kapitana Granta". 10.00— Patrol dro­
gowy. 10.15 — Skandale tygodnia. 
10.45—Apteka. 1055— Kurs dolara.
11.00—Nowości postmuzyki. 1120— 
Film fab. "Długa droga przez wydmy" 
(5). 1235 — 90x60x90.1250 — Kurs 
dolara. 13.00 — CNN. Co nowego w 
biznesie. 1330 — Moja gwiazda. M  
Jewdokimow. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — CNN. Styi 1930— Ja sama. 
2020 — Film fab. 21.50 — S. "Miejski 
anioł". 22.45 — Nowości postmuzyki 
23.05 — Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — Poranne koło. 8.00 — 

Wiadomości. 8.20— S. "Kobieta z tro­
pików”. 9.15 — W świecie zwierząt. 
950 — Lekka atletyka. 1020 — Film 
anim 1035 — S. dok. Tajemniczy 
podróżny”. 11.00 — Wiadomości. 
1120 — FUm fab. "Nieprzewidziane 
wizyty". 1235— Hit taśmowiec. 13.00 
—Program inf.- roz. 1335— GraTV.
14.00 — Wiadomości 1420 — Mir.
15.00 — Domisol. 1520 — S. anim 
"Podróż w przeszłość". 1550 — Klub 
fanów. 16.00— ściągaczka. 16.05— S. 
"Helene i chłopcy”. 1630— Tin-tonik.
17.00— Cżas. 1720—"Kobieta z tro­
pików”. 18.10 — Godzina szczytu. 
1835 — Zgadnij melodię. 19.05 — 
Pieśń-95. 19.45 — Dobranoc, dzieci.
20.00 — Czas. 20.45 — FUm £ab. "Bo- 
om-1" (Francja). 22.30 — Wersje. 
2250 — Magiczne show. 23.20 — 
Wiadomości.

TVF-l
18.00 — Tdeezpress. 1820 — 

Śmiech to zdrowie. 18.45— Z kamerą 
wśród zwierząt 19.05 — "Słoneczny 
patrol" — serial USA 20.00 — Wie­
czorynka. 2030— Wiadomości. 21.10 
— "Żandarm z Saint Tropez"—kome­
dia francuska. 2230—Puls dnia. 23.05
— Co nowego— Kazimierz Kowalski. 
2320 — Krótki film o budowaniu — 
reportaż. 23.40 — Nie dla wszystkich 
nastał pokój. 24.00 — Wiadomości. 
0.15— "Anna i Wampir*—polski film 
fab. 130— Komputerowa szkoła. 205
— Program rozrywkowy.

45 94 25
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Przegląd techniczny 

samochodów

Schwarzenegger przyszedł do 
zamężnej kobiety. Ale nagle wraca 
mąż.

— Chowaj się! —woła kobieta.
Goić ulokował się w ubikacji i

zapalił cygaro. Mąż, który zobaczył 
część cudzej garderoby w domu, prze­
szukuje mieszkanie. Zagląda do ubika- 
cji.

— No, znalazłeś? — pyta aktor.
— Nie, jeszcze zajrzę do łazienki.

Scherloek Holmes i doktor Wa- 
tson popijają. Watson wstaje i udaje się 
do ubikacji. Po chwili wraca i pyta:

— Kolego, dlaczego takie dziwne 
oświetlenie w ubikacji. Otwierasz 
drzwi — światło zapala się, zamykasz 
— gaśnie...

— To normalne, Watsonie. 
Chodził kolega do lodówki.

Janek przychodzi na lekcję muzy­
ki. Gdy otworzył futerał nauczyciel 
zawołał:

— Słuchaj, chłopcze, ale to 
przecież nie skrzypce, to automat!

Chłopiec drapie się w głowę:
— Do dlatka! Co ojciec będzie 

robił w banku ze skrzypcami?

"MERCEDES- 
BENZ" 

(207D , 307D , 
309D , 123D) 

i "A V IA "

Remont silników diesla 

i aparatury paliwowej

"KLIO N " ZSA 

ul.Birbinii( 4, Vilnius 

tel. 62 85 21 j

Uwaga, kierownicy organizacji, 
przedsiębiorstw i mieszkańcy!
Wileński oddział paliw stałych tanio sprzedaje różnego 

rodzaju węgiel kamienny, brykiety torfowe I drzewo. 
Zwracać ale;
Vllnlus, Kauno 16, teL 63-03-96;
Vllnlus, Panerlit 57, teL 63-0042;
N. Vllnla, PramonAs 26, teL 67-45-26;
Vlevls, Stotles g-vś, tel (8-238) 5-46-27.

Administracja oddziału paliw stałych 
tel. 63-15-27, 63-27-90.

___________________________________________________(Za/n. 877)

EKRANY
SKALYUA — I sala — "Cztery 

wesela I pogrzeb" (Anglia) O 11.30, 
1330,15302030; "Kleopatra" (USA) 
o 1730. II sala — "Krótkie spięcie" 
(USA) o 1130,15.10,1830; "WleUd" 
(USA) o 13.15,17.00,2030.

UCTUVA — "Nienawiść" (USA) 
o 12,14,16,18,20.

YILNIUS — Retrospektywa 
filmów litewskich: 7.VII — "Zbłąkani 
nocą ", "Nad Niemnem świta jni Inny 
poranek” o 1930.4,5,8,9.VII—"Mil­
czenie szynek” (USA) o 13.00,16.30, 
19.50. 6, 7.VII — o 13.00, 16.30.

"Szpkfomanla" (USA) o 1430,18.00. 
6.VII — "W Jazzie same dziewczęta" 
(USA) o 1930.

HELIOS — I sala — "Nąjlcpai 
spośród najlepszych" (USA) O 1030, 
1630. "Nąjlepsl s nąJlepszycb-2" 
(USA) O 12.40,18.10. "Swobodne pa­
danie" (USA) o 14.40,20.20. II sala — 
"Łowy" (USA) o 11, 13, 15, 17, 19. 
"Kanadyjski bekon" (USA) o 21.

PERGALŻ — "Zbłąkany w 
dżungli" (USA) o 12,1330,15,1630, 
18,1930.

AUŚRA — "Seksualny maniak" 
(USA) o 1030, 14.10, 17.50, 19.40. 
"Aniotek-3" (USA) o 12.20,16.

Szanow ni Państw o!

Zamieszczajcie reklamę 
na łamach

'KURIERA
WILEŃSKIEGO1!

Szanownemu 
Piotrowi Timofiejewowi 

z okazji 100-lecia urodzin 
dużo zdrowia, szczęścia, wszelkie] 
pomyślności na drugie stulecie

życzy rodzina Pileckich z Awiżeń

POUSH AIRLINES

ŁU T WLNIUS, RODUNŚS KEUAS2 
HOTEL SKRYDtS, POATLOTNK&Y

Z A P R A S Z A M Y  N A

ACR72
REJS

W IL N O  -  W A R S Z A W A  -  W IL N O

Z WYGODMU POŁĄCZENIEM 
1)0 KANADY I  OSA '  ~

Ł m 4 m

INFORMACJA I REZERWACJA: VILNIUS 26-08-19.

Na liczne prośby mieszkańców Litwy 
ponownie gościmy rosyjskiego 

znachora z Krasnojarska

Aleksandra DIERIABINA
Wszystkim cierpiącym na ciężkie choroby I szuka­

jącym uzdrowienia pomoże Alekaander Dlerlabln. 
Zgłaszać się: tel. 53-23-16 (przez całą dobę). 
Seanae uzdrawiania codziennie o godz. 18.00 w 

Wileńskim Pałacu Wspólnoty Związków Zawodowych, 
ul. Mykolalćlo-Putlno 5.

________  (Z ł IL  870)

UWAGA, NOWOŻEŃCY) 
Proponujemy dla waa usługi 

muzykantów, fotografa, vldeo, 
samochody.

Vllnlua, 69-44-13.
(2mm. 073)

DZIAŁA JARMARK, 
g dzia  m o ż n i kupić  lub 

aprzedać stare meble, monety, 
obrazy, antyki.

Vlln!us, Slaurta mleatelis, 
korp. 24 'Balsora* czynny 
codziennie od godz. 12.00 
do 18.00, tel. 35-32-86, 72- 
32-86.

(Zam. 878)

FIRMA 
sprzedaje  n iedrogo 

akmertakl cement wyaoklej 
jakości w workach PC-400 I 
PC-500 oraz papę RKP-350 I 
zbrojoną RKK-400.

Vllnlus, tel 42-46-31, 41-96- 
94.

(Zam. 841)

Znad Wili .
Kiidio 73.34/103.8 FM

Lista przebojów 
"Zwariowana 19-ka"

Notowanie 59

I (3 ) K-rotic "Fred eonie to bed" 
2/(5) DJ.Uobo "1 (cci it"
3 (N )  Scatnum John "Scaiman's

World"
4 (7 ) liast I7"lx*t it rain"
5 (2 ) Sin with Schastiai
6 (14) Kcal McCtiy "\a

tion"
7 ( l )  I^i Bouche "Be ni

8 (4 ) Yaki Da "I sjiw you dancing"
9 ( i ‘l )  Mikc A  'lilię' Mcchanics

"Ovcr my sch^uldbr"
10 (<») Jimmy (1 i(T "l lakuna Matalsi
I I (K)‘i akc ITuit "Back for good" 

.12(12) Niki Krench "Total
cclipsc..."

13 (!<>)( 'oronn "Bahy bałty”
14(11) om Pelty "It*s goud to hc 

king"
15 (l7 )W c t Wet W et "Julia Says"
16 (10) I laddaway "M y away"

17 (15) 2 1 Inlimitcd "I lere l go"
18 (V) Iłryan Adams "I lavc you

"Sliut up" 
vc & Dcvo-

f. hwer

19 (N) Scarlet "I wanna hc Irce"

(■ losowanie:
sobota 14.00-15.00, 

tel. (22) 42 94 60 

listownie:
Radio "Znad Wilii”
(Zwariowana 19-ka) 

al.lwiisves 60, 
2056 Yilnius

SPRZEDAM 
telewizory HORCONT, GOLO 

STAR, SUPRA-54, SHARP-54 T, 
SONY-54 T, SlLEUS-16.

Vllnlu8, tel. 42-80-69.
(Zam. 868)

SPRZEDAJĘ 
2-pokojowe mieszkanie, po­

wierzchnia 64 m2 z  telefonem 
w murowanym domu przy ul. 
Skroblij.

Tel. 66-04-77.
(Zam. 873)

KUPIĘ 
2-pokojowe mleazkanle o 

dużej powierzchni.
Tel. 26-34-95.

(Zam. 874)

O środek szkolenia  kie­
rowców organizuje kursy kie­
rowców kategorii A, B, C, D, E 
I Instruktorów nauki jazdy. 

Vllnlus, tel 45-76-58,76-31-76.
(Zam. 804)

KALENDARIUM
* W TO R E K  (4 .Y II) jes t 

185 dniem 1995 r. D o  końca 

roku 180 dni.
* Znak Zodiaku —  Rak.
* Imieniny: Elżbiety, Inno­

centego, Malwiny, Teodora.
* Wschód Słońca —  4.48, 

zachód —  21.58. Długość dnia 

17 cod/. 10 min.

Litewska Służba Hydro­
m eteorologiczna przewiduje 
na 4 lipca zachm urzenie z  

p rze ja śn ien iam i, m oż liw e  
przelotne opady z burzą. Wiatr 

zachodni, umiarkowany. Tem ­
peratura 15-17 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tem ­
peratura w nocy 7-12, w  dzień 

15-20 stopni.
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